
M a t e r i a ł y

KSZTAŁTOWANIE SIĘ ZASAD PRZEJM OW ANIA PRZEMYSŁU 
ZIEM ODZYSKANYCH PRZEZ WŁADZE POLSKIE

Form alno-praw na płaszczyzna działania władz polskich na terenach 
wyzwolonych w ostatnich miesiącach wojny kształtow ała się zdecydowa
nie inaczej niż na tzw. ziemiach dawnych. Odmienność sytuacji, polega
jąca przede wszystkim  na braku ostatecznych decyzji państw  koalicji 
antyhitlerow skiej oraz utrzym yw aniu się form alnie w mocy (do dnia 
kapitulacji III Rzeszy) praw odawstw a hitlerowskiego, decydowała o ko
nieczności zastosowania innych, specyficznych rozwiązań. Musiały one 
uwzględniać postanowienia, wprawdzie jeszcze bardzo ogólnikowe i nie
precyzyjne, konferencji jałtańskiej, a w ynikały również z umów polsko- 
-radzieckich. Przypomnieć tu  należy zwłaszcza poczynania regulujące 
stosunki między polską adm inistracją a Naczelnym Dowództwem Arm ii 
Czerwonej w związku z rozpoczęciem działań wyzwoleńczych na ziemiach 
polskich.

Na mocy zawartego 26 VII 1944 r. porozumienia między rządem  ra 
dzieckim a PKWN, ten ostatni przejm ował spraw y związane z tworze
niem organów adm inistracyjnych, a z chwilą „ . . .  gdy jakakolwiek część 
Wyzwolonego tery torium  Polski przestanie być strefą bezpośrednich ope
racji w o jennych . . . ” obejmował całkowite kierownictwo sprawam i ad
m inistracji cywilnej. Pełnia władzy w spraw ach prowadzenia wojny na
leżała do Wodza Naczelnego W ojsk Radzieckich. Łączność między nim 
a PKWN miała być utrzym yw ana za pośrednictwem  Polskiej Misji Woj
skowej. Natom iast w strefie bezpośrednich działań wojennych kontakty 
między organam i polskiej adm inistracji a dowództwem radzieckim po
wierzono specjalnym  pełnomocnikom PKWN 1.

W zaw artym  w dniu następnym  (27 lipca) porozumieniu dotyczącym 
polsko-radzieckiej granicy państwowej określono również stanowisko 
Związku Radzieckiego wobec Ziem Zachodnich i Północnych. Poparte 
zostały polskie postulaty oparcia granicy zachodniej na Odrze z pozosta
wieniem Szczecina po stronie polskiej 2.

1 AAN, sygn. 1/14, ss. 1, 2; 1944, lipiec 26, Moskwa — Porozumienie m iędzy  
PK W N  i rządem  Z SRR  o stosunkach m iędzy radzieckim  wodzem  naczelnym  a pol
ską adm inistracją po w kroczeniu w ojsk radzieckich na terytorium  Polski. Por. Do
kum enty  i m ateria ły do historii stosunków  polsko-radzieckich. T. VIII. W arszawa 
1974, ss. 155 - 157.

2 Ibidem , ss. 158, 15(9.
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Kolejne ważne dla om awianych kwestii decyzje zapadły już po roz
poczęciu ofensywy styczniowej. 20 II 1945 r. Państw owy Kom itet Obrony 
ZSRR (GOKO) podjął uchwałę stw ierdzającą, że do chwili ustalenia przez 
przyszłą konferencję pokojową,

......  za zachodnią granicę państw a polskiego należy uw ażać linią biegnącą na
zachód od Świnoujścia do rzeki Odry, z pozostawieniem m iasta Szczecina po stro 
nie Polski, dalej wzdłuż biegu rzeki Odry do ujścia rzeki Nysy (zachodniej) i od
tąd  po rzecze Nysie (zachodniej) do granicy czechosłow ackiej. .

W celu uniknięcia nieporozumień między adm inistracją cywilną a w oj
skową postanowiono utworzyć ruchom y pas przyfrontow y o szerokości 
od 60 do 100 kilom etrów, w granicach którego kwestie związane z dal
szym prowadzeniem wojny należały do radzieckich władz wojskowych, 
współpracujących z adm inistracją polską. Zakładano też przejęcie przez 
nią całokształtu spraw  poza obrębem  wspomnianego pasa, z w yjątkiem  
nadzoru nad kolejam i i przewozem, k tóre nadal pozostawały w gestii
dowództw w ojskow ych3.

Dnia 26 lutego, zgodnie z wcześniejszymi ustaleniam i, Rada M inistrów 
powołała przy poszczególnych dowództwach frontów pełnomocników 
Rządu Tymczasowego, precyzując jednocześnie zakres ich obowiązków. 
Należało do nich zaspokojenie potrzeb walczących jednostek i regulo
wanie stosunków między organam i adm inistracji cywilnej i wojskowej. 
P rzy  dowództwie I Frontu  Ukraińskiego (Dolny i Opolski Śląsk) peł
nomocnikiem mianowano ppłk. Eugeniusza Szyra, przy I Froncie Biało
ruskim  (Pomorze Zachodnie, Ziemia Lubuska) — ppłk. Leonarda Borko- 
wicza, przy III Froncie Białoruskim  (Warmia i Mazury) — płk. Jakuba 
P ra w in a 4. W arto podkreślić, że do połowy m arca byli oni jedynym i 
przedstawicielami władz polskich na tych terenach.

Sposoby realizacji zadań adm inistracyjnych i gospodarczych uzgad
niane były przez pełnomocników z Radami W ojennym i Frontów. W te
renie współpracować miano z kom endanturam i wojennymi. Ich stosun
kowo długa obecność, a zwłaszcza zakres upraw nień, stanowił kolejną, 
specyficzną cechę tych obszarów, uniem ożliwiającą natychm iastow e 
wprowadzenie w życie postanowień M anifestu PKW N stw ierdzających, 
że „ . . .  ani chwili na ziemi polskiej nie może działać inna adm inistra
cja prócz polskiej”. Spraw ujące w strefach przyfrontow ych i frontowych 
władzę kom endantury powoływane były przez sztaby poszczególnych 
frontów  na podstawie IV konwencji haskiej z 18 X  1907 r. 5

3 AAN, MZO — G abinet M inistra, sygn. 61, ss. 8, 9. Niezwykle in teresu jącą 
relację z przebiegu rozmów delegacji Rządu Tymczasowego z rządem  Związku Ra
dzieckiego (14-21 II 1945) przedstaw ia H. R ó ż a ń s k i ,  Siadem  w spom nień i doku
m entów . W arszawa 1987, s. 186 i n. Treść uchw ały GOKO przekazał B. B ierut Radzie 
M inistrów 22 lutego. Por. D okum enty i m a te r ia ły . . . ,  t. VIII, ss. 397 -399.

4 Protokół z  posiedzenia Rady M inistrów  w  dniu 26 11 1945, AAN, Protokoły  
posiedzeń Rządu Tym czasowego  (dalej AAN, Protokoły), t. I.

5 „Z chwilą faktycznego przejęcia władzy z rąk  rządu legalnego do rąk  oku
panta, tenże poweźmie wszystkie będące w jego mocy środki celem przyw rócenia 
i zapew nienia, o ile to możliwe, porządku i życia społecznego, przestrzegając z w y-
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Przy  każdym  sztabie frontu powstały tzw. Otdieły po Rukowodstwu  
W ojennym i Komiendanturami  (Wydziały ds. K om endantur). Kierowali 
nimi szefowie służby kom endanckiej: ppłk Riepin (zastępca — m jr Puza- 
now) — przy I FU (gen. K. lie leg in  — przy I FB, gen. Subbotin — 
II FB i płk Łobanow — III FB. Pod względem operacyjnym  komendanci 
powiatowi podlegali Radzie W ojennej Armii, w której pasie działania 
się znajdowali. Była to wprawdzie konieczność organizacyjna, ale stw a
rzała dodatkowe trudności związane z przesuwaniem  się frontu czy 
nowym i zadaniami bojowymi. Dotyczyło to zwłaszcza Pomorza Zachod
niego, gdzie działały dwa fronty  i gdzie przegrupowanie wojsk zmieniało 
podporządkowanie kom endantur. Na tym  terenie były one również two
rzone przez jednostki Wojska Polskiego (m. in. w rejonie Kołobrzegu, 
Trzebiatowa, Nowogardu, Kamienia, Goleniowa).

Odtworzenie dokładnej s tru k tu ry  organizacyjnej adm inistracji wo
jennej, ze względu na brak odpowiednich źródeł, nie jest możliwe. Pew
nych inform acji w odniesieniu do ziem dawnych dostarcza instrukcja 
sztabu I FB z 23 VIII 1944 r., rozw inięta w kolejnym  tego typu doku
mencie (podpisanym przez zastępcę szefa Sztabu Głównego Armii Czer
wonej gen. A. Antonowa) z 10 października tegoż roku. Obie instrukcje, 
obok zasad regulujących w arunki powstawania kóm endantur, określały 
również zakres ich praw  i obowiązków, co było szczególnie istotne w wa
runkach jednoczesnego rozpoczynania działalności przez polską adm ini
strację. Jeżeli jednak, co potwierdzają nieliczne sprawozdania pełno
mocników Rządu Tymczasowego przy dowództwach frontów i pierwszych 
przedstawicieli polskiej adm inistracji, możliwe było przeniesienie tych 
samych zasad organizacyjnych na ziemie zachodnie i północne, to pozo
stałe okoliczności funkcjonowania kom endantur na tych terenach były 
już zdecydowanie odmienne. W arto, jak  się wydaje, prześledzić przy
najm niej podstawowe różnice.

I tak, w instrukcji z 23 sierpnia stwierdzano, że:
„W celu utrzym ania należytego porządku w strefie działań w ojennych na w y

zwolonych terenach Polski — w każdym mieście powiatowym  i gm innym  ośrodku 
adm inistracyjnym , w większych miejscowościach (nie będących adm inistracyjnym  
ośrodkiem pow iatu czy gminy) oraz na większych i węzłowych stacjach kolejo
wych i szlakach wodnych, natychm iast po ich wyzwoleniu należy wyznaczyć ko
m endanta wojskowego” °.

Zasada ta obowiązywała również nad Odrą i Bałtykiem, gdzie ko
m endantury  powstawały w oparciu o utrzym aną w zasadzie niemiecką 
struk tu rę  podziału adm inistracyjnego — przede wszystkim  jednak 
w ośrodkach o znaczeniu strategicznym , a także w większych skupiskach

lątkiem  bezw zg^dnych przeszkód praw a obowiązującego w  tym  k ra ju ”, Dz. U. RP 
n r 2.1 z 10 III 1927 r., aneks do konwencji, Dział III, art. 43.

8 Instrukcja  Sztabu I  FB z 23 V III 1944 r. dla radzieckich kom endantów  w ojsko
wych na wyzw olonych terenach Polski, określająca ich prawa i obowiązki (podpisana 
przez K. Rokossowskiego i T ie’eg'.na). [W:] Pomoc A rm ii Radzieckiej dla Polski
10 świetle dokum entów  z lat 1944 - 1945. Oprać. F. Zbiniewicz. „W ojskowy Przegląd 
Historyczny” n r 1/1968, s. 358.

s Przegląd Zachodni 4/87 . I I
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ludności cywilnej (głównie niemieckiej). W ten sposób tworzono komen
dan tury  okręgowe (wojewódzkie), miejskie, obwodowe (powiatowe),, 
gminne, a w  większych ośrodkach (Wrocław, Szczecin) również dzielni
cowe. Rozpoczynały one działalność natychm iast po przesunięciu frontu: 
na W armii i M azurach oraz na Śląsku Opolskim —  po 20 I 1945 r., na 
Dolnym Śląsku — po 22 stycznia, na Pomorzu Zachodnim i Ziemi Lu
buskiej na początku lutego, a więc we wszystkich okręgach na długo 
przed pierwszymi decyzjami władz polskich (14 m arca — pierwszy podział 
adm inistracyjny Ziem Odzyskanych i m ianowanie pełnomocników okręgo
wych) i kierowaniem  ekip reprezentujących poszczególne resorty. Okres 
od wyzwolenia do przybycia przedstawicieli władz polskich, a term in 
ten nie oznaczał jeszcze przecież przejęcia terenu, dla Pomorza Zachod
niego np. wynosił od 37 dni (Kołobrzeg) do 109 (Myślibórz). Aż w 21 
obwodach tego okręgu przyjechali oni po upływie 60 dni lub więcej od 
daty wyzwolenia. Również do wielu miejscowości Dolnego Śląska (m. in. 
Góry, Jaw oru, Milicza, Oleśnicy, Oławy) ekipy adm inistracyjne dotarły 
po 3 miesiącach, w niektórych (Bolesławcu, Brzegu, Namysłowie, Syco
wie) okres ten przekroczył 100 dni. Tak więc w odróżnieniu od ziem 
dawnych, w większości ośrodków odzyskanych obszarów kom endantury 
przez kilka pierwszych tygodni, a naw et miesięcy funkcjonowały jako 
jedyny organ skupiający w swym ręku pełnię władzy. N ierealny więc 
w  tych w arunkach staw ał się fragm ent instrukcji z 23 sierpnia, naka
zujący kom endantom  niewchodzenie w kom petencje adm inistracyjne 
lokalnych organów władzy oraz zarządu cywilnego, przy jednoczesnym  
utrzym yw aniu z nimi jak  najściślejszej więzi, m. in. poprzez korzysta
nie z ich pośrednictw a przy załatw ianiu wszystkich spraw  w ynikających 
z sytuacji wojennej a obciążających ludność cywilną (szarwarki związane 
z odbudową dróg, dostarczanie podwód itp.) 7.

W ewnętrzna struk tu ra  organizacyjna kom endantur prawdopodobnie 
nie została uregulowana ujednoliconym i przepisam i i zależała w dużej 
mierze od aktualnych potrzeb. Obok kom endanta, sprawującego nadzór 
nad całością spraw  podległego terenu, w skład wchodzili również jego 
zastępcy odpowiedzialni za kwestie polityczne, za spraw y ludności cy
wilnej (polskiej i niemieckiej) i co w w arunkach Ziem Odzyskanych było 
szczególnie istotne — za kwestie gospodarcze. Obsada personalna przy
gotowywana była prawdopodobnie wcześniej, natom iast o liczebności pla
cówek (od kilku do kilkunastu żołnierzy) decydował przede wszystkim 
zakres spraw  (podobnych na całym obszarze odzyskanym, ale nie wszę
dzie w ystępujących w takim  samym  natężeniu), k tóre m iały być załat
wiane — np. znaczenie strategiczne miejscowości, ilość posiadanych pod 
zarządem  obiektów gospodarczych itp. 8

Jak  już wspomniano, podstawowym zadaniem adm inistracji wojen
nej było zaspokajanie potrzeb walczących jednostek — ich aprowizacja, 
organizacja sprawnego transportu  i system u łączności, zapewnienie bez
pieczeństwa na zapleczu frontu. Z tych obowiązków w ynikały również

8 Schem at organizacyjny kom endantury  w ojennej w Gorzowie W ielkopolskim 
spoiządzony przez Fioriana K roenke — pierwszego pełnom ocnika rządu n a  tym  te 
renie (w posiadaniu autorki).

7 Ibidem .
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pewne funkcje w  stosunku do ludności cywilnej, zwłaszcza związane 
z kontrolą jej ruchu, środków transportu  cywilnego itp. 9 Jeżeli jednak, 
jak już podkreślano, na obszarach wyzwolonych w 1944 r. przy realiza
cji tych zadań kom endantury zobowiązane zostały do korzystania z po
średnictw a adm inistracji polskiej, to na terenach wyzwolonych w ostat
nim etapie działań po 14 marca możliwe było nawiązanie pierwszych kon
taktów z przyjeżdżającym i pełnomocnikami, a przekazanie im  własnych 
kom petencji następowało jeszcze później. Stąd też kom endantury ze
zwalały lub same tw orzyły tymczasowe organa adm inistracji pomocne 
w realizacji powierzonych zadań. Tam, gdzie to było możliwe, powoły
wano do niej przedstawicieli ludności polskiej; w wielu jednak miejsco
wościach (zwłaszcza w południowej części Dolnego Śląska) pomocnicza 
adm inistracja składała się z Niemców. W yludnienie było też powodem 
sporadycznych wypadków obsadzania urzędów adm inistracyjnych cudzo
ziemcami (b. jeńcam i wojennymi, więźniami obozów koncentracyjnych, 
robotnikami przym usow ym i)10. Zjawisko funkcjonowania tymczasowej 
adm inistracji pomocniczej stanowiło kolejną, specyficzną cechę pierw
szego etapu kształtow ania nowego życia na Ziemiach Odzyskanych.

Duże różnice występowały zwłaszcza w zakresie upraw nień obejm u
jących spraw y gospodarcze. Kom petencje radzieckich władz wojskowych 
w odniesieniu do ziem dawnych regulowały decyzje z sierpnia 1944 r.; 
9. tego miesiąca podpisana została między PKW N a przedstawicielem  
rządu radzieckiego (od 3 sierpnia w  randze ambasadora przy PKWN) 
gen. N. Bułganinem  umowa w spraw ie ochrony mienia przemysłowego. 
W ydany w tym  samym  dniu rozkaz Naczelnego Dowództwa Armii Czer
wonej (nr 220172/9/S) precyzował pojęcie i zakres zdobyczy wojennej u . 
Rozkaz stanowił podstawę dyrektyw  dla dowództw poszczególnych fron
tów. 12 sierpnia jego treść przekazana została oddziałom wchodzącym 
w skład I FB (zwłaszcza oddziałom zdobyczy wojennych) oraz wszystkim 
komendantom. We wstępie dokum entu uzasadniano konieczność sprecy
zowania zasad, jako że

„Podczas w yzw alania te ry torium  Polski spod okupacji niem ieckiej niektóre jed
nostki i związki oraz organa zdobyczy wojennych nie biorą pod uwagę specyfiki 
W ynikającej z naszych przyjaznych stosunków z Polskim  Kom itetem  Wyzwolenia 
Narodowego i niesłusznie trak tu ją  jako zdobycz w ojenną mienie należące do pol
skich insty tucji państwowych, właścicieli p ryw atnych i sam orządów m iejskich”.

9 U praw nienia adm inistracji w ojennej, oprócz omawianych już instrukcji (z 23 
VIII i 10 X  1944), ukazuje również jeden z niewielu dostępnych — opublikowanych 
w codziennej prasie — rozkazów kom endantury Poznania (podległej dowództwu 
I PB) z 16 II 1945 r., „Głos W ielkopolski” z 16 II 1945.

10 Szerzej m. in. A. M a g i e r  s k a, Z iem :e zachodnie i północne w  1945 r. 
Kształtowanie s,ę podstaw  polityki integracyjnej państw a polskiego. W arszawa 1978, 
s- 40 i nast.

11 1'945, sierpień 9, Moskwa — Rozkaz K w atery G łównej Naczelnego Dowództwa  
A rm ii Czerwonej w  sprawie ochrony m ienia polskich instytucji państw ow ych, w łaś
cicieli pryw atnych  i samorządów m iejskich  (tekst w  jęz. rosyjskim ). [W] D okum enty  
i m a ter ia ły . . . ,  t. VIII, ss. 187, 188.
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Stąd też w następnych punktach formułowano zasady obowiązujące 
na tery to rium  Polski wyzwolonym w 1944 r. Za zdobycz wojenną uzna
no całe wyposażenie wojsk hitlerowskich, a więc uzbrojenie, sprzęt bo
jowy, cały transport, wojskowe składy żywnościowe itp. Magazyny z do
bytkiem  insty tucji państwowych, przedsiębiorstw  i ludności polskiej 
zagrabionym  przez okupanta (żywność, stada bydła, środki transportu  
itp!) miano protokolarnie przekazywać organom władzy polskiej. Do 
zdobyczy nie zaliczano „ . . .  własności pryw atnej, spółdzielczej, przem y
słowej i m iejskiej”; jej rekw izycja czy naruszenie w innej form ie groziło 
surow ym i karam i włącznie z sądem wojennym  12. Powyższe sform ułowa
nia powtórzono również we wspom nianych już instrukcjach dla komen
dantów  w ojennych z 23 sierpnia i 10 października.

Przesunięcie się linii fron tu  na zachód od W isły stworzyło nowe oko
liczności. Dokonane przez okupanta istotne zmiany w przedwojennej 
s truk tu rze ziem wcielonych do III Rzeszy powodowały, że dotychczaso
we ustalenia określające pojęcie i zakres m ajątku polskiego staw ały się 
niew ystarczające. Wobec braku odgórnych dyrektyw  ze strony GOKO, 
a jednocześnie szerokich upraw nień poszczególnych Rad W ojennych i do
wódców dochodziło do przypadków traktow ania w ielu obiektów jako 
mienie niemieckie. I tak np. rozkaz Rady W ojennej I FB z 12 lutego 
wprowadził istotne różnice w  dotychczasowym rozum ieniu zdobyczy wo
jennej, polecając m. in. przekazać władzom polskim w ciągu 3 dni jedy
nie m łyny, piekarnie i inne przedsiębiorstwa, których zapasy pokryw ały 
1 - 2  miesięczne zapotrzebowanie ludności. Pozostałe tego typu obiekty 
m iały być nadal pod ochroną wojska. Inne, pracujące „ . . .  dla Niemców, 
SS, S A  itd .” w ciągu tygodnia winny zostać zewidencjonowane w celu 
przejęcia ich pod zarzad wojskowy. Jednocześnie rozkaz uniemożliwiał 
właściwie podjęcie działalności grupom  operacyjnym  KERMu, zakazu
jąc np. naklejanie afiszy stw ierdzających przejęcie przedsiębiorstw  pod 
zarząd p o lsk i13. Treść rozkazu spowodowała liczne in terw encje w Ra
dzie W ojennej I FB inspektora grup operacyjnych w województwie po
znańskim  i na Pomorzu — kpt. inż. W. Szedrowicza, w  pełnomocnictwach 
ktrrego  leżała m. in. kontrola realizacji rozkazu Naczelnego Dowództwa 
Armii Czerwonej z 9 VIII 1944 r . 14

Nienorm alną sytuację w yjaśniła uchwała GOKO  z 20 II 1945 r., za
w ierająca dla wojskowych organów radzieckich szczegółowe wytyczne, 
rozstrzygające kwestie związane z wykorzystaniem  dla potrzeb prowa
dzenia w ojny tych przedsiębiorstw  przemysłowych, urządzeń i m ateria
łów, które znajdow ały się na tery to rium  Polski. Przytoczenie treści tej 
uchw ały w ydaje się konieczne, jako że pokazuje ona zarówno zmiany

12 Rozkaz dowódcy I  FB, m arszałka Z w iązku  Radzieckiego K. Rokossowskiego  
nr 036 z  12 V III 1944 r. w  sprawie ochrony mienia polskich in sty tuc ji państw owych, 
wtaścicieli p ryw atnych  i samorządów m iejskich  (tekst w  jęz. rosyjskim ), ibidem, 
ss. 188, 189; także Pomoc A rm ii R a d zec k ie j  . . . ,  ss. 356, 357 (tekst w  jęz. poi.).

13 Rozkaz Rady W ojennej I FB nr 043 i 080 z 12 II 1945 r. AAN, GO — kier. 
sygn. 45, s. 43, szerzej T. D u b i c k i, P ierw szy rok wolności. Przejm owanie i uru
chamianie przem ysłu  na Pomorzu, Z iem i Gdańskiej, W arm ii i Mazurach. W arszawa 
1985, s. 64 i n.

14 Szerzej, ibidem , s. 90 i nast.
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w dotychczasowym rozum ieniu zdobyczy wojennej, jak  i różnice w tym  
zakresie w odniesieniu do ziem wyzwolonych w ostatniej fazie wojny. 
A rtykuł 6 dokum entu stwierdzał:
,,a) zakłady, fabryki i inne przedsiębiorstwa niemieckie zostają przekazane w ła
dzom p o sk im  — z tym, aby niektóre przedsiębiorstwa, niezbędne dla prowadzenia 
wojny zostały przystosowane na podstaw ie umów z władzam i polskim i dla zaspo
kajania potrzeb Arm ii Czerwonej i W ojska Polskiego;
b) podlegają wywozowi do ZSRR w myśl porozum ienia z Rządem Polskim  tylko 
niezbędne dla prowadzenia wojny urządzenia, m ateriały  i gotowe produkty z przed
siębiorstw  niemieckich i rozbudowanych przez Niemców przedsiębiorstw  w  Polsce — 
w tej liczbie i przedsiębiorstw  położonych na tery torium  niem ieckim , które przecho
dzi do Polski;
c) podlegają zwrotowi do ZSRR urządzenia i pozostałe m ienie wywiezione przez 
Niemców z ZSRR — niezależnie od tego, czy urządzenia te znajdują się w przed
siębiorstw ach Niemiec czy Polski;
d) do dyspozycji lokalnych organów w ładz polskich przekazuje się wszelkie uzy
skane od Niemców zdobyczne składy z m ąką, zbożem i wszelkiego rodzaju gotowy
mi produktam i w tych w ypadkach, o ile nie są one bezpośrednio potrzebne Arm ii 
Czerwonej lub W ojsku Polskiem u” 15.

Tak więc za podstawowe kry terium  przekazywania władzom polskim 
poszczególnych obiektów uznano ich bezpośrednią przydatność dla trw a
jących działań wojennych, przy czym ostateczne decyzje m iały zapadać 
na podstawie porozumień z przedstawicielem  Rządu Tymczasowego 16.

Omawiana uchwała z 20 lutego w części dotyczącej spraw  gospodar- 
szych nie obejmowała obszaru między przedwojenną zachodnią granicą 
Polski a linią Odry i Nysy Łużyckiej. Przem ysł tych terenów  znajdował 
się w dyspozycji Armii Czerwonej i był częściowo w ykorzystyw any do 
celćw trw ającej wojny, a częściowo traktow any jako zdobycz wojenna. 
W prowadzenie jednak na mocy powyższej uchwały możliwości działania 
polskiej adm inistracji, w tym  organizatorów życia gospodarczego aż do 
nowych „ . . .  granic, które ostatecznie zostaną ustalone na konferencji 
pokojowej” stw arzało konieczność choćby tymczasowego uregulowania 
praw nych podstaw ich działalności. Potw ierdzały ją pierwsze raporty  
pełnomocników Rządu Tymczasowego przy dowództwach frontów. W ar
to przypomnieć, że dwaj z nich (L. Borkowicz i J. Prawin) mianowani 
zostali później pełnomocnikami okręgowymi (Pomorza Zachodniego oraz 
W armii i Mazur). Nie rozpoczynali więc pracy od początku, mieli już 
pewne rozeznanie w sytuacji oraz łączność z władzami wojskowymi.

Jako pierwszy kontakt z dowództwem I FB nawiązał L. Borkowicz; 
6 marca przyjęty  został przez m arszałka G. Żukowa i gen. Tielegina 
i przeprowadził rozmowy „ . . .  z kierownikami działów, które nas naj
więcej interesują, a więc kw aterm istrzem  frontu  generał lejtnantem  An- 
tipienko, kierownikiem  gospodarki narodowej i zdobyczy, generał majo
rem  Żyżynem  i szefem służby kom endanckiej Rady W ojennej Frontu

t. I.

15 Za E. B a s i ń s k i ,  W jednym  organizmie. W arszawa 1977, s. 133.
la Protokół z  posiedzenia Rady M inistrów  w  dniu  22 II 1945 r., AAN, Protokoły,
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płk. Szostakowem” 17. Ustalone wówczas zasady współpracy, sposoby roz
strzygania spornych zagadnień w drodze bezpośrednich kontaktów  
z przedstawicielam i Rady W ojennej nie dotyczyły jeszcze ziem Pomorza 
Zachodniego. W odniesieniu do tego obszaru, jako III Okręgu Ziem Od
zyskanych, pierwsze decyzje zapadły nieco później. Donosił o nich Bor- 
kowicz w kolejnym  m eldunku z 20 m arca, pisząc o w ydaniu przez Radę 
W ojenną I FB dyrektyw y, na mocy której do czasu otrzym ania wskazó
wek od władz centralnych polecono kom endanturom  postępowanie według 
następujących zasad:
— dopuszczenie adm inistracji polskiej na tereny, k tóre wejść m iały 

w skład państw a polskiego;
— w w ypadku nieobecności przedstawicieli polskiej adm inistracji, przy

stąpienie do organizowania jej organów spośród m iejscowych Pola-

— okazanie polskiej adm inistracji pomocy, przekazywanie jej sukcesyw
nie w szystkich „ . . .  działów gospodarki narodow ej, kładąc przy tym  
nacisk na spraw ne przeprowadzenie wiosennego siewu i jak  najszyb

szego uruchom ienia drobnego i średniego przem ysłu’’ 1S.
Pozostali pełnomocnicy Rządu Tymczasowego pierwsze kontakty  z od

powiednimi Radami W ojennym i nawiązali po 14 marca. Podczas objazdu 
podległego terenu  W armii i M azur (14 - 22 marca) doszło do spotkania 
J. P raw ina z dowództwem III FB, m. in. z gen. por. Chochłowem, gen. 
por. M akarowem, kw aterm istrzem  m jr. Roszkowem, naczelnikiem  zarządu 
komendanckiego płk. Łobanowem. W w yniku rozmów dotyczących orga-» 
nizowania władz polskich „ . . .  został wydany odpowiedni rozkaz Frontu 
do podwładnych organów z podaniem ob. J. Sztachelskiego jako naczel
nika adm inistracji”. Odbyła się też odprawa kom endantur oraz posta
nowiono przekazać stronie polskiej ........niezbędne ilości linii telefonicz
n e j” 19. Podobnie więc jak  na Pomorzu Zachodnim, kwestie powstawa
nia polskiej adm inistracji na W armii i M azurach zostały rozstrzygnięte 
zgodnie z uchw ałą GOKO  z 20 lutego. Natom iast tak  Praw in, jak  i prze
byw ający w tym  samym czasie (19-21  marzec) w dowództwie III FB 
dr J. Sztachelski stw ierdzili, że „ . . .  od strony ekonomicznej sprawa nie 
ruszyła z m artwego punk tu” . W rozmowach z m arszałkiem  W asilewskim

17 Pismo Pełnomocnika Rządu Polskiego przy D owództwie 1 FB pp łk  L. Bor- 
kowicza do premiera Tym czasowego Rządu E. Osóbki M orawskiego z  16 III  1945 
(dalej, Pismo Borkowicza z  . . .) ,  AAN, MAP — UPG, sygn. 2423, s. 1.

18 Pismo L. Borkowicza z  20 III  1945, ibidem , ss. 3 - 5 ;  L. B o r  k o w  i c z, Od 
Białegostoku do Szczecina. [W] Takie były  początki. Zbiór wspomnień. Oprać. W. Gó
ra , H. K am ińska, J . Paszta, W arszawa 1965, s. 785 (w tych wspom nieniach au tor 
podaje, że rozkaz ten  w ydany został 5 lub 6 m arca. Nie m a o nim  jednak  w zm ianki 
w cytow anym  piśm ie z 16 m arca. S tąd też sądzić należy, że data jego w ydania była 
raczej między 16 a 20 m arca, co potw ierdza jego związek z datą  podziału adm ini
stracyjnego Ziem Odzyskanych).

19 Raport Pełnomocnika Rządu przy I II  PB płk. J. Prawina do Prezesa Rady  
M inistrów z  23 I II  1945 r. AAN, MAP — UPG. sygn. 2460, teczka 1, s. 4; także 
AAN, M PiH — G abinet M inistra, sygn. 89, s. 141.

ków;
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i członkami Rady W ojennej Sztachelski otrzym ał odpowiedź, że zagad
nienie obiektów przem ysłowych rozpatryw ane będzie później, a w chwili 
obecnej

. .  nie zostaną nam  przekazane nie tylko obiekty przemysłowe, lecz również m a
ją tk i państw owe przejęte przez władze wojskowe, jak  również bydło, konie, maszyny 
rolnicze, trak to ry , wszelkiego rodzaju składy . .

Nie uznała się za kom petentną do rozstrzygnięcia decyzji_ również 
komisja GOKO  z przewodniczącym gen. m jr. Iwanowskim, k tóry  zajął 
stanowisko, że spraw y gospodarcze leżą w  gestii wyłącznie rządu ra 
dzieckiego 20. W rozum ieniu wojskowych władz radzieckich uchwała z 20 
lutego miała jedynie charakter ram owy i w odniesieniu do omawianych 
terenów wym agała dalszych uzgodnień między rządami obu państw.

Trudna, jest do ustalenia data pierwszych w ytycznych dowództwa 
I FU oraz rozmów pełnomocnika płk. E. Szyra z Radą W ojenną tego 
frontu. Prawdopodobnie odbyły się one na przełomie lutego i marca, 
jako że pierwszym  obowiązkiem pełnomocników było właśnie nawiąza
nie kontaktów  z odpowiednimi władzami wojskowymi. Z zachowanej do
kum entacji wiadomo, że 21 m arca inż. H. Stankiewicz, pełnomocnik 
główny KERM na Śląsk Opolski, przeprowadzał rozmowy z przedsta
wicielami Rady W ojennej gen. M. Saburowem  na tem at przekazania 
przem ysłu tego obszaru. Nie zapadły jeszcze konkretne ustalenia; część 
zakładów pracowała dla potrzeb frontu, inne traktow ane były jako zdo
bycze wojenne, pozostałe stopniowo miano przekazywać „ . . .  polskiemu 
przemysłowi, co trzeba uzgodnić z kom endantam i powiatów na m iej-

Na podstawie tych  dokum entów stwierdzić można, że jeżeli we wszy
stkich okręgach kwestia rozpoczęcia działalności przez polską adm inistra
cję nie napotykała na poważniejsze przeszkody, to przystąpienie do przej
mowania życia gospodarczego uzależnione było od kolejnych ustaleń 
władz centralnych. Doszło do nich 26 marca. Zaw arte w tym  dniu po
rozumienie między Rządem Tymczasowym a dowództwem wojsk ra
dzieckich stwierdzało, że
„Z uwagi na najwyższy stopień konieczności w ojennej i wspólne interesy walki 
z hitlerow skim i Niemcami urządzenia przedsiębiorstw  niem ieckich oraz ich części 
mogą być wywożone do Związku Radzieckiego. Za przedsiębiorstwa niemieckie n a
leży uważać wszystkie przedsiębiorstwa położone na tery toriach przechodzących od 
Niemiec do Polski oraz te przedsiębiorstwa położone na ziemiach Polski obję
tych w  1939 r. je j granicam i zachodnimi, oswobodzonymi przez Arm ię Czerwoną, 
które zostały zbudowane lub zorganizowane przez Niemców w  okresie okupacji, ale 
nie na bazie przedsiębiorstw  polskich” 22.

20 1845, m arzec 23, Białystok — Raport o zagadnieniach Prus W schodnich■ Peł
nomocnika Rządu Tymczasowego na Prusy W schodnie dr J. Sztachelskiego. Ibidem, 
ss. 135, 136.

21 1945, m arzec 21, Katowice — Pismo H. S tankiew icza do m inistra przem ysłu  
H. Minca. AAN, MPiH, sygn. 274, s. 16.

22 AAN, MZO — D epartam ent Ogólny, Gabinet M inistra, sygn. 61, s. 13.
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Inform ację o powyższych postanowieniach zawierała także instrukcja 
kierownictwa grup operacyjnych KERMu z 27 m arca, przypom inająca 
swym pracownikom, że rozkaz Naczelnego Dowództwa Armii Czerwonej 
z 9 VIII 1944 r. nie dotyczy terenów  znajdujących się poza granicam i 
Polski z 1939 r. W okręgach zachodnich i pcłnocnych jako własność 
państwa polskiego traktow ane być m iały „ . . .  tylko zdane obiekty . . .  
a wszystkie pozostałe stanowią zdobycz w ojenną”. Decydujący więc sta
wał się ak t przekazania przedsiębiorstw  przemysłowych. Jednocześnie 
precyzowano jego zasady:
......  każdy zakład, przedsiębiorstwo i urząd, zdany przez Kom isję Czerwonej Armii,
m a być przejęty przez de egata wyznaczonego przez pełnom ocnika głównego. S tan  
obiektu, zapasy, m ajątek  ruchom y i nieruchom y m ają być opisane w odpowiednim 
protokole zdawczo-odbiorczym, podpisanym  przez obie s tro n y . . . ” 23.

Tak więc, zgodnie z wytycznym i, przejmowanie przem ysłu na Zie
miach Zachodnich i Północnych dokonywać się miało nie przez obejmo
wanie opuszczonego lub porzuconego mienia przez władze polskie, jak  
to miało miejsce na innych obszarach Polski, ale poprzez kom isyjne zda
wanie własności poniemieckiej, znajdującej się w dyspozycji Arm ii Ra
dzieckiej.

Oba dokum enty stanow iły dalszy etap przygotowawczy do rozmów 
przedstawicieli grup operacyjnych KERMu z władzami radzieckimi 
w  poszczególnych okręgach. Ułożenie prawidłowych stosunków z czyn
nikam i wojskowymi stało się kwestią kluczową zwłaszcza dla ekip prze
mysłowych. Na nich bowiem spoczywał cały ciężar przejm ow ania i zago
spodarowania obiektów.

W w yniku przeprowadzonych 6 kwietnia rozmów E. Szyra w  siedzi
bie sztabu I FU w Prochowicach (pow. legnicki), w których uczestni
czył również S. Piaskowski —  pełnomocnik okręgowy na Dolny Śląsk, 
uzyskano obietnicę wydania kom endanturom  wytycznych nakreślających 
zasady stosunku do ludności i władz polskich 24. Ukazały się one w for
mie rozkazu 12 kwietnia i m. in. zabraniały mobilizowania ludności w iej
skiej, zajętej pracami rolnym i do wszelkiego rodzaju robót (w tym obron
nych), do w ykonyw ania których miano w ykorzystać zamieszkałych 
w  mieście, a nie zatrudnionych w przedsiębiorstwach o znaczeniu wojen
nym . K om endantury zobowiazane zostały do udzielenia powstającej ad
m inistracji polskiej pomocy. W kwestiach gospodarczych nakazywano
„przekazać organom  władz polskich wszystkie posiadłości obszarnicze w raz z ich 
inw entarzem , budynkam i i bydłem roboczym, o ile to ostatnie nie jest objęte spisem 
przez organa tro jie jn e . . . ”, a także przyspieszenie przekazyw ania . .  drobnych 
przedsiębiorstw  przem ysłu tekstylnego i żywnościowego (fabryki trykotaży, w ar
sztaty kraw ieckie, m łyny, gorzelnie, m leczarnie, drożdżownie, brow ary i inne)”

23 AAN, GO — kier,, sygn. 1, s. 32. 31 m arca treść umowy polsko-radzieckiej 
MAP przekazało pełnomocnikom okręgowym  i obwodowym na Ziemiach Odzyska
nych, AAN, GO — kier., sygn. 30, s. 246.

24 Spraw ozdanie S. Piaskowskiego do E. Ochaba za kw iecień 1945. WAP W ro
cław, UWT, sygn. 1/30, ss. 11, 12; także S. P i a s k o w s k i ,  Te lata na jm ile j wspomi
nam. [W] Trudne dni. W rocław 1960, t. I, s. 381.
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oraz natychm iast przekazać . d rukarnie z całym  urządzeniem, kluby, kinoteatry, 
szkoły nie zajęte na szpitale, lokale handlowe, sklepy, fryzjernie i ehałupniczo-rze- 
mieślnicze pracow nie” 25.

Pierwsze oceny sytuacji w  terenie dokonywane przez szefów sztabów 
GO stw ierdzały, że rozkazy władz centralnych na ogół docierały z du
żym opóźnieniem do lokalnych komendantów, którzy nie zawsze je re
spektowali, żądali często dodatkowych pełnomocnictw lub wręcz uważali 
się za jedynego dysponenta całym mieniem. Pełnomocnik główny KERM 
na W armię i Mazury, Ignacy M arzyński stw ierdzał np., że
„Ze strony w ładz sowieckich napotykaliśm y w naj'epszym  w ypadku na tolerahcję, 
jednak w początkach naszych kontaktów  z kom endantam i wojennym i przebijała 
nieufność 'lub wręcz wrogość. Szczególnie dało się to we znaki w połnocnych po
w iatach okręgu, których granice nie były ustalone i do których pełnomocników na
szych z reguły nie wpuszczano” 26.

W połowie kwietnia sygnalizował na podstawie napływ ających z ob
wodów raportów, że tylko nieliczni komendanci odnoszą się przychylnie 
do przedstawicieli polskiej adm inistracji, zezwalają m. in, na swobodne 
poruszanie się po terenie i przeprowadzenie zwiadu gospodarczego (Ni
dzica, Kwidzyń). W wielu natom iast ośrodkach wprawdzie przyjęto 
ekipy KERMu, ale bez możliwości wstępu do zakładów (Olsztynek, Lidz
bark W armiński, K ętrzyn, Pisz, Malbork, Węgorzewo, Giżycko, Szczytno, 
Olecko, Elbląg), w jeszcze innych nie zezwalano w ogóle na pobyt ekipy 
tłumacząc, że tereny  stanowią strefę przyfrontow ą lub że ich ostatecz
na przynależność państwowa nie została jeszcze zdecydowana (Iława P ru 
ska, Bartoszyce, Biskupiec, G ierdawy, Orneta, M rągow o)27.

Podobnej treści m eldunki płynęły od pełnomocników głównych Po
morza Zachodniego i Dolnego Śląska. J. P illich stwierdzał, że
„Początkowo większość kom endantów  nie pozwalała zajmować się przemysłem. Nie 
dopuszczała do oglądania przedsiębiorstw , często nie pozwalali się poruszać poza 
obrębem m iasta” 28.

Trudności w zainstalowaniu się grup operacyjnych i uznaniu ich peł
nomocnictw m iały m. in. m iejsce w Kołobrzegu, M iastku, Słupsku, 
Trzciance, k tórych komendanci żądali dodatkowych dokum entów z Do-

25 O w ykonaniu rozkazu miano zameldować w  ciągu 6 dni (do 18 kwietnia), 
1945, kwiecień 12 — Tłum aczenie rozkazu nr 1163 naczelnika wydziału kierującego  
kom endaturam i w ojennym i 1 FU ppłk. Riepina do kom endantów  wojennych w  pa
sie I FU w sprawie postępowań a wobec ludności i w ładz polskich. P atrz  AAN, 
MAP — G abinet M inistra, sygn. 27, ss. 1, 2.

28 Z przemówienia I. M a r z y ń s k i e g o ,  Zjazd P rzem ysłow y Z iem  O dzyska
nych. W rocław—Jelenia Góra 27 - 29 VIII 1945, b.m. i d.w., s. 30.

27 Pism a I. M arzyńskiego do J. P raw ina z 15, 19 IV 1945, AAN, GO, sygn. 
229, s. 2, 5, 15; także 1945; kwiecień 23, Olsztyn — Memoriał do w ykorzystania  przy  
interw encji w  sztabie II i III FB. AAN, GO, sygn. 225, ss. 22, 23.

28 Materiał o pracy grup operacyjnych MP na Pomorzu Zachodnim . AAN, GO — 
kier., sygn. 36, s. 25.
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wództw F ro n tó w 29. Ogólną ocenę początkowych stosunków między ad
m inistracją wojenną a polską na Pomorzu Zachodnim trafnie charaktery
zowały słowa m eldunku podkreślające ich n ie jedno lito ść :........od daleko 
idącej pomocy rzeczowej aż do zdecydowanie negatywnego stanowiska” 30. 

Sztab grupy operacyjnej Śląska Opolskiego w sprawozdaniu ogólnym 
stw ierdzał, że

. .  stosunek kom endantów  w ojennych był poza nielicznym i w yjątkam i do prac 
naszych pozytywny. Poza ogólnogospodarczymi postu latam i było to niezm iernie 
ważne z prostych, praktycznych przyczyn, jak  zakw aterow anie, aprow izacja, swo
boda poruszania”. Jednak  i tu  w  pierwszym  okresie: „Częste były w ypadki nie
honorowania obecności naszej przez poszczególne jednostki sowiecKie w postaci 
zdzierania arkuszy zabezpieczających od samowolnej dew astacji przedsiębiorstw , 
zabierania samochodów, tak  zresztą nielicznych, darcia dokum entów itp .” 31.

O początkowych kontaktach w podobny sposób mówił szef grup ope
racyjnych KERM —  inż. A lfred W iślicki na pierwszym  zjeździe prze
m ysłowym  Ziem Odzyskanych:
„Całkowita w ładza na tych terenach ześrodkowana była w  rękach  w ojennych ko
m endantów  sowieckich. Mimo najlepszej woli z obu stron i niew ątpliw ej dążności 
do uregulow ania w zajem nych stosunków na płaszczyźnie przyjaznego współdziała
nia, w ynikały tu  i ówdzie starcia, w  znacznej m ierze u trudniające prace. Tak np. 
w niektórych miejscowościach G rupy nie mogły naw et swobodnie poruszać się 
poza obrębem  m iasta powiatowego. Nieporozumienia w ynikały również na tle za
bezpieczenia poszczególnych m aszyn i urządzeń, jak również całych przedsiębiorstw , 
k tóre niejednokrotnie w  rzeczywistości lub w m niem aniu odnośnych kom endantów  
sowieckich przeznaczone były do wywiezienia jako zdobycz w ojenna radziecka. 
Spraw y te oczywiście u trudniały  prace i w ym agały n ieraz usilnych i długotrw ałych 
s ta rań  u właściwych czynników” 32.

Sytuację na Dolnym Śląsku kom plikowały ponadto duże skupiska 
ludności niemieckiej, zwłaszcza w południowej części okręgu. Brak, nie
stety, w dostępnej dokum entacji akt określających zasady postępowa
nia adm inistracji wojennej. W rejonach o dużym zagęszczeniu tej lud
ności i zdecydowanej liczebnej przewadzej jej liberalniejsze traktow a
nie przez kom endantury było o tyle zrozumiałe, że przede wszystkim 
na niej musiano się oprzeć w  pierwszych tygodniach organizowania ży- 

. cia cywilnego i gospodarczego i przy zapewnieniu spokoju niezbędnego 
na ty łach frontu. Takie stanowisko nie mogło być jednak ani rozumiane, 
ani tym  bardziej akceptowane przez przyjeżdżających polskich osadni
ków, zwłaszcza że w m iarę upływ u czasu bierność wielu Niemców prze
radzała się w  postawę agresywną, wrogą wobec Polski. Je j przejaw em  
były m. in. próby załatw iania własnych spraw  bezpośrednio w  kom endan-

28 W yciągi ze sprawozdań pełnom ocników  powiatowych, por. AAN, GO — kier., 
sygn. 46, ss. 64 -  94.

30 Opracowanie Pomorza Zachodniego. WAP Szczecin, sygn. 226a, s. 53.
31 1945, lipiec, Katowice — Spraw ozdanie z  działalności GO Sląsko-C polskiej. 

AAN, GO, sygn. 546, s. 9.
32 Szk ic  referatu, O całokształcie prac GO. AAN GO — kier. sygn. 34, s. 24.
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turach, interw encje o zmianę zarządzeń polskich z pominięciem organów 
adm inistracji polskiej.

Mimo też pewnych ustaleń podczas wspom nianych rozmów S. P ias
kowskiego w sztabie I FU (6 kwietnia) oraz pełnomocnika głównego 
KERM na Dolny Śląsk — inż. Jana Iwańskiego z kom endantem  tyłów 
gen. lejtn . Anissimowem i wyższymi oficerami sztabu (20 - 24 kwiecień), 
a także wydania rozkazów przez dowództwo tego frontu  (12 i 22 kw iet
nia) dotyczących, oprócz spraw  adm inistracyjnego obejmowania obszaru, 
również i przekazywania drobnych obiektów przem ysłowych i zakładów 
spożywczych 33 w regionie podsądeckim, sytuacja była nadal skompliko
wana. W arto przypomnieć, że był to nie tkn ięty  działaniami w ojenny
mi teren, na k tórym  toczyło się prawie norm alne życie. W ojska radziec
kie wkroczyły nań dopiero po kapitulacji Niemiec, trak tu jąc  go (odręb
nie od pozostałej części Dolnego Śląska) jako obszar okupowany do 
ostatecznych decyzji politycznych; ponadto rościła doń pretensje strona 
czechosłowacka. Stąd też komendanci wojenni m. in. Dzierżoniowa, Kłodz
ka, Bystrzycy, W ałbrzycha, Kam iennej Góry unikali rozmów zarówno 
na tem at przekazywania władzy cywilnej, jak i obiektów gospodarczych 
-— tłumacząc się brakiem  odpowiednich rozkazów z dowództwa I FU. 
Lustracja terenów  południowych przeprowadzona w początkach m aja 
spowodowała interw encję w sztabie i wydanie 7 m aja rozkazu n r 2/705 
do 10 kom endantów, którzy stw arzali największe trudności. O trzym ali 
oni polecenie rozpoczęcia przekazywania przedsiębiorstw  drobnego prze
mysłu spożywczego, tekstylnego, a także przedsiębiorstw  komunalnych. 
Jednocześnie płk Riepin rozesłał do wszystkich kom endantur pismo po
dobne w treści do rozkazu z 12 kwietnia. Jednak  w rozmowie z przed
stawicielem polskim oświadczono, że
>,... polecenia do kom endantów  w ojennych w  spraw ie przekazania przedsiębiorstw  
władzom polskim  dotyczą jedynie prawego brzegu Odry. Odnośnie lewego brzegu 
Odry w inny być sporządzone wykazy interesujących nas przedsiębioirstw  z poda
niem dokładnego ich adresu, do zatw ierdzenia, poczem dopiero kom endanci wojenni 
otrzym ają polecenie odnośnie tych przedsiębiorstw ” 34.

Tak więc w  spraw ach adm inistracji i gospodarki niezbędne okazały 
się kolejne interw encje. Podjęli je m. in. 20 m aja S. Piaskowski i J . Iwań
ski w sztabie I FU w Radebeul pod Dreznem. W spotkaniu ze strony 
radzieckiej udział wzięli: gen. N. Kalczenko — członek Najwyższej Ra
dy W ojennej i ppłk Riepin. Uzgodniono szczegóły obsadzenia przez ad
m inistrację polską tych obwodów południowych okręgu, w których woj
ska niemieckie skapitulow ały po oficjalnym  zakończeniu wojny. Stro-

33 1945, czerwiec 20, Legnica — Spraw ozdanie sytuacyjne pełnomocnika rządu
S. Piaskowskiego do pełnomocnika generalnego dla Z iem  O dzyskanych za okres od
15 V do 15 V I 1945. [W] J. M i c h a l s k a ,  Z dziejów  obejmowania w ładzy na Dolnym  
Śląsku (kwiecień  — sierpień 1945 r.). „Teki A rchiw alne” n r  10/li966, ss. 309, 318; 
szerzej m. in. A. M a g i e r  s k a, Ziem ie zachodnie . . . ,  ss. 42 -  44, 48 -49  i in.

34 1945, m aj 8, Legnica — Raport z  w yjazdu  służbowego do m. Sagan por.
S. Tołłoczko. AAM, GO, sygn. 229, s. 15. S tronę radziecką w rozmowach reprezen
tował p łk  P ietrow , pp łk  Cygarkin, m jr Antonow  i m jr  Greków.
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nie polskiej chodziło o w ydanie przez Riepina odpowiedniego rozkazu 
kom endanturom  lokalnym, analogicznego do pisma z 7 m aja (nr 2/705). 
Uzyskano zapewnienie, że zostanie on przygotowany w dniu następ
nym. Jednak  21 m aja płk Riepin oświadczył, że pisma takie zostały już 
uprzednio wysłane, a zwłoka w dotarciu wynikła najprawdopodobniej 
z winy poczty polowej. Postanowiono również skierować podobne pisma 
do obwodów po wschodniej stronie Nysy Łużyckiej, które n:e dostały 
jeszcze żadnych w ytycznych ze sztabu I FU. Dokum enty takie dla czte
rech obwodcw granicznych o trzym ano35. Kolejna inspekcja w dniach 
od 21 do 26 m aja wykazała jednak, że do kom endantów Bystrzycy, 
Dzierżoniowa, Kam iennej Góry, W ałbrzycha odpowiednie ro z k a z y .......za
równo co do przekazywania adm inistracji i przem ysłu” jeszcze nie do
tarły  i „ . .  . są przedstawiciele nasi tylko tolerowani ’ 38. Następna wi
zyta w sztabie przyniosła dalszy postęp —  spowodowano wydanie 27 ma
ja rozkazu n r 2 7 5 37, na mocy którego ulegała rozwiązaniu adm inistracja 
i milicja niemiecka, a do urzędowania dopuszczone być m iały władze 
polskie, k tórym  należało przekazywać małe przedsiębiorstw a38. Nieco 
wcześniej dotarł do Zgorzelca rozkaz z 25 maja, który  rozstrzygał spra
wy gospodarcze w ten sposób, że władze polskie m iały przejąć wszystkie 
zakłady przemysłowe na praw ym  brzegu Nysy, które nie zostały zajęte 
przez wojska radzieck ie39.

Liczne starania podejmowane były za pośrednictw em  E. Szyra — 
pełnomocnika rządu polskiego przy I i IV FU 40.

Sprawa zakresu władzy cywilnej w  skali całych Ziem Odzyskanych 
rozstrzygnięta została na specjalnej konferencji w W arszawie 28 V 1945 r.

35 1935, m aj 22, Legnica — N otatka z podróży S. Piaskowskiego i rozm ów ze 
Sztabem  1 FU. AAM, GO — kier., sygn. 69, ss. 39-41; Notatka inform acyjna inż. 
J. Iwańskiego z 22 V 1945 r. z  rozm ów przeprowadzonych wspólnie z  S. P iaskow skim  
ze Sztabem  1 FU. AAN, MAP — UPC, sygn. 2443, s. 15.

36 1 94'5, m aj 23, Legnica — Pismo J. Iwańskiego do A. W iślickiego i E. Szyra, 
AAN, GO — kier., sygn. 69, s. 45; Podczas omawianego spotkania poruszono też 
spraw ę przekazania kopalń węgla, kamieniołomów, zakładów przem ysłu ceram icz
nego. Gen. Kalczenko polecił przedstaw ienie w najbliższych dniach przez ppłk. Rie
pina odpowiedniego sp isu -tych  obiektów i zapowiedział ich zwolnienie, ibidem, ss.

87 Pismo S. Piaskowskiego do Dowództwa 1 FU z 28 V  1945 r. (W) J. M i- 
c h a 1 s k a, Z dziejów  obejmowania w ładzy na Dolnym Śląsku (kw iec ień-sierpeń  
1945 r.). „Teki A rchiw alne” n r 10 z 1966, ss. 272-274; także, T. O r y ń s k i, Św ia
dectw o tam tych  dni (maszynopis udostępniony autorce przez A. Wiślickiego w stycz
niu 19*83 r.), ss. 10, 11.

38 Spraw ozdanie pełnomocnika z  pow. Kam ienna Góra za okres 26 V  — 2 V I  
1945. AAN, GO, sygn. 253, ss. 135, 136.

39 Spraw ozdanie ze Zgorzelca za 28-31  V 1945. AAM, GO, sygn. 510, s. 6.
40 M. in. 1945, m aj 19, Legnica — Pismo Iw ańskiego do E. Szyra, AAN, GO, 

sygn. 293, s 55. W początkach czerwca konieczność interw encji podkreślano m. in. 
w  m eldunkach z Dz erżoniowa, Świdnicy, J. Góry, Oleśnicy, Zielonej Góry. Cho
dziło zwłaszcza o zakłady (m. in. fabryki mebli, tekstylne, cukrownie, mleczarnie), 
co do których nie zapadły jeszcze decyzje o przekazaniu, AAN, GO, sygn 247, ss.
73 -  78.

41 - 43.
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Ze strony polskiej wzięli w  niej udział: prezydent KRN — B. Bierut, 
m arszałek — M. Rola-Żymierski, dowódcy 1 i 2 Arm ii W ojska Polskie
go — gen. S. Popławski i gen. K. Świerczewski, Pełnomocnik Generalny 
dla Ziem Odzyskanych — E. Ochab i jego zastępcy; stronę radziecką 
reprezentow ał gen. S. Szatiłow. Podjęta została wówczas decyzja o nie
podzielnym przejściu całej w ładzy cywilnej w ręce pełnomocnikow rzą
du polskiego. Do ich kom petencji m iały należeć od tej pory spraw y bez
pieczeństwa publicznego, opieki nad wszystkim i Polakami, a więc rów
nież i byłym i jeńcam i wojennym i i osadnikami, a także nad pozostałą 
ludnością niemiecką. W adm inistracji państwowej wszelkie stanowiska 
objąć mieli Polacy. Niemieccy burm istrzowie otrzym ywali jedynie głos 
doradczy w spraw ach dotyczących aprowizacji i wyznaczania swych ro
daków do pracy. Natom iast do kom petencji wojennych kom endantur 
należała władza wojskowa, której podlegały kwestie związane z aprowi
zacją i zakwaterowaniem  jednostek radzieckich, a także wojskowe szpi
tale i garnizony. Na konferencji uzgodniono również spraw y dotyczące 
obsadzenia przez oddziały W ojska Polskiego granicy z Czechosłowacją 
oraz na Odrze i Nysie Łużyckiej 41.

Decyzje podjęte na konferencji sankcjonowały zaawansowane już 
w terenie procesy. Obejmowanie upraw nień cywilnych trw ało bowiem 
faktycznie od połowy marca. Przekazania terenu  nie można jednak ogra
niczać do daty odbywających się na ogół z tej okazji uroczystości; nie 
stanowiło ono bowiem aktu jednorazowego i nie było równoznaczne 
z likw idacją adm inistracji wojennej.

Już 18 m arca wojskowe władze radzieckie rozpoczęły przekazywanie 
Opolszczyzny, w  wielu jednak miejscowościach adm inistracja wojenna 
nie miała jeszcze komu przekazać władzy. Ekipy polskie dopiero zaczy
nały wyjeżdżać z Katowic. Ponadto do wielu ośrodków na lewym  .brze
gu Odry nie było dostępu ze względu na toczące się jeszcze walki. 
Stąd przejm owanie Opolszczyzny odbywało się w dwu etapach — do 
połowy kw ietnia praw y brzeg Odry oraz do połowy m aja — powiaty 
lewobrzeżne.

Walki o W rocław i Głogów oraz skomplikowana sytuacja w połud
niowych rejonach Dolnego Śląska opóźniały przejęcie tego okręgu, któ
re przeciągnęło się do końca maja. Do tego też term inu trw ało adm ini
stracyjne obejmowanie Pomorza Zachodniego, z w yjątkiem  stolicy okrę
gu, przejętej ostatecznie 5 lipca, oraz rejonu Świnoujścia na zachód od 
Szczecina, przekazanego w październiku 1945 r. Okręg M azurski prze
kazany został adm inistracji polskiej przez dowództwo III FB 23 maja. 
Z w yjątkiem  części kilku obwodów przygranicznych proces ten  został 
zakończony w pierwszej dekadzie czerwca.

W tym  sam ym  dniu, w którym  decydowały się spraw y przekazywa
nia cywilnych upraw nień kom endantur wojennych (28 maja) w Mini
sterstw ie Adm inistracji Publicznej (MAP) obradowali pełnomocnicy okrę
gowi. Wiele uwagi poświęcono w ystępującym  w terenie trudnościom 
w kontaktach z adm inistracją wojskową, ich przyczyny, zdaniem L. Bor- 
kowicza, leżały przede wszystkim  w braku szczegółowych instrukcji dla

AAN, M AP-UPG, sygn. 2416, s. 4.
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dowództw frontów, które pozwoliłyby im ustalać konkretne rozporządze
nia wykonawcze dla kom endantur. Podkreślano również, że
„Przyspieszenie przejęcia zakładów  przem ysłowych jest bezwzg’ędnie konieczne dla 
możliwie szybkiego przeprow adzenia i um ożliwienia w  ogóle akcji osadnictwa m iej
skiego” 42.

W prawdzie uczestnicy konferencji z 28 m aja nie poruszali bezpo
średnio spraw  gospodarczych, to jednak samo wzmocnienie pozycji pol
skich organów adm inistracji ogólnej musiało nieść konsekwencje i dla 
pracy grup operacyjnych KERMu. Tym bardziej, że przez cały czas 
trw ały  intensyw ne starania na różnych szczeblach o dalsze normowanie 
sytuacji gospodarczej. I tak  np. Jan  Pilłich — pełnomocnik główny 
KERMu na Pomorze Zachodnie wspomina o w ielokrotnych osobistych 
interw encjach u komendantów" obwodów, dowódców obiektów, w do
wództwach poszczególnych arm ii czy też u przedstawiciela GOKO  — K u- 
czumowa, w wyniku których otrzym ał m. in. obietnicę uzgadniania z nim 
każdego zam iaru demontażu 43. Rozmowy z dowództwem frontu  prowa
dzili, w uzgodnieniu z Pillichem , również przedstawiciele Urzędu Pełno
mocnika Okręgowego. W łaśnie w  czerwcu sygnały m. in. ze Sławna, 
Szczecina, Słupska, Gorzowa, Trzcianki, Koszalina, Białogardu, Skw ierzy
ny, B y tow a44 spowodowały kolejną interw encję w dowództwie II FB. 
Strona polska występowała o wydanie zarządzenia kom endantom  zaka
zującego demontażu zakładów bez uprzednich uzgodnień z Pillichem, 
w strzym ania się z podobnymi czynnościami w stosunku do obiektów nie
zbędnych dla uruchom ienia życia gospodarczego do czasu ostatecznych 
ustaleń, w ydania upoważnień przedstawicielom adm inistracji polskiej 
w  obwodach do sprawdzania pochodzenia maszyn i urządzeń. Chodziło 
bowiem o skontrolowanie, czy nie znajdują się wśród nich jednostki 
wywiezione z Polski przez Niemców w latach okupac ji45.

42 K onferencja sprawozdawcza pełnom ocników okręgowych z  przedstauńcielami 
M AP. AAN, MAP-UPG,' sygn. 2460, teczka 1, ss. 102, 103. Te sam e daty obu kon
ferencji sugerują, że nie była to zbieżność przypadkowa, choć w  sprawozdaniu 
z obrad brak  wzm ianki, że pełnomocnicy znali już treść umowy. Prawdopodobnie 
została im  przekazana już po naradzie z MAP. 5 czerwca S. P iaskow ski prze
kazał ją pełnomocnikom obwodowym w zarządzeniu n r 3, WAP W rocław, UWW, 
Wydz. Org., sygn. l / l ,  ss. 23 -24.

43 Relacja pisem na J. Pillicha z 20 IV 1983 r. (w posiadaniu autorki); O takim  
uzgodnieniu także, 19 45, czerwiec 22, Koszalin — Pismo zastępcy Pełnomocnika Rzą
du RP na Pomorze Zachodnie J. Kaniewskiego do Oddziału Trofiejnego II  FB. AAN, 
GO, sygn. 195, s. 12i3.

44 W ykazy sporządzone w  obwodach obejm owały m. in. drukarnie, ta rtak i, 
browary, mleczarnie, różnego typu w arsztaty  naprawcze, AAN, GO, sygn. 1'94, ss. 
3 -  72; także AAN, GO — kier., sygn. 46, ss. 3 -8 .

45 1945, czerwiec 22, Koszalin — P is m o ...  J. Kaniewskiego do Oddziału T ro fie j
nego II  FB. AAN, GO, sygn. 195, s. 123. Być może na te j podstaw ie pełnomocnicy 
obwodowi otrzym ali specjalne upoważnienia do w ystępow ania przed przedstaw i
cielami specjalnej kom isji II FB w spraw ach „ . . .  pozostawienia na terenie po
wierzonego m u obwodu przedsiębiorstw  przemysłowych, zakładów  użyteczności.

Erzegląd Zachodni, nr 4, 1987 Instytut Zachodni



Materiały 127

Istotne znaczenie dla okręgu zachodniopomorskiego m iały dyrektyw y 
wydane w początkach czerwca po rozmowach Borkowicza z K. Rokossow
skim 46. W przeciągu 10 dni (do 13 czerwca) komendanci wojenni mieli 
przekazać całą władzę przedstawicielom polskiej adm inistracji, pozosta
wiając w swoich rękach tylko spraw y wojskowe. Likwidacji ulegały 
obwodowe kom endy wojenne (powiatowe), w których stacjonowały od
działy Arm ii Czerwonej. Polacy mieli również przejąć wszystkie maga
zyny i zapasy aprowizacyjne nie podlegające kw aterm istrzostw u frontu  a . 
Jak stw ierdzał pełnomocnik okręgowy, dyrektyw y te stanowiły niew ąt
pliwą podstawę faktycznego obejmowania ziem Pomorza Zachodniego 
przez polską adm inistrację. Jeśli bowiem w m aju i początkach czerwca, 
Według oceny Pillicha, praca w terenie była

.. praw ie zupełnie niemożliwa, gdyż kom endanci w ojenni nie pozwalali niekiedy 
naw et swobodnie poruszać się naszym  pracownikom  na terenie m iast będących sie
dzibą Urzędów Pełnom ocników Obwodowych”, to w  drugiej połowie m iesiąca 
»• •. stan  ten  zm ienił się całkowicie” 48.

Na możliwość sform ułowania takiej oceny wpływ w yw arła z pewno
ścią również działalność przysłanej na Pomorze Zachodnie przez m arszał
ka Rokossowskiego specjalnej komisji z zadaniem rozstrzygania i łago
dzenia sporów w terenie. Kilkudniowa praca tego zespołu przyniosła, 
jak pisał Borkowicz, „ . . .  znaczne polepszenie w tych obwodach, skąd 
było najwięcej skarg” 49.

Pewne też ujednolicenie w postępowaniu adm inistracji wojennej 
w tym  okręgu przyniosła odbywająca się właśnie w tym  czasie w Byd
goszczy odprawa wszystkich kom endantur .......  od W isły do O dry” 50.
Zarządzenie Naczelnika Tyłów Północnej G rupy W ojsk Radzieckich

publicznej itp. niezbędnych dla zaspokojenia najpilniejszych potrzeb przem ysłu 
i życia gospodarczego ziem nowo przyłączonych, jak  również interw eniow ania 
w spraw ach rew indykacji maszyn i urządzeń przemysłowych wywiezi.onych z Pol
ski przez Niemców a znajdujących się na terenie jego obwodu”, 1945, lipiec 27, 
Koszalin — U pow ażniene podpisane przez J. Pillicha. AAN, GO, sygn. 196, s. 90.

46 W dniach od 4 -  6 tego m iesiąca zlikwidowana została Rada W ojenna I FU, 
a wszelkie spraw y Arm ii Czerwonej na całym terenie ziem odzyskanycn przejął 
m arszałek Rokossowski. Insty tucja pełnomocników Rządu Tymczasowego przy 
sztabach frontów  utraciła  podstawy istnienia.

47 Pismo L. Borkowicza do H. Minca, AAN, MAP, sygn. 2464, s. 6; K. K e r  s t e n ,  
Przejęć e Pomorza Zachodniego przez adm inistrację polską w  1945 r. „Szczecin” 
nr 8-9/1960, s. 19.

48 1915, sierpień 2, Koszalin — Sprawozdanie J. Pillicha z  pracy W ydziału  
Przemysłowego w  lipcu do U PO. AAN, GO — kier., sygn. 36, s. 4; także, s\gn . 35,
s. 81.

48 Sprawozdanie sytuacyjne L. Borkowicza za lipiec 1945, AAN, MAP, sygn. 
2462, s. 2. Również J. P iliich potwierdza, że praca komisji określanej jako pewnego 
rodzaju trybunał „ . . .  w  zdecydowany sposób przyczyniła się do norm alizacji na 
Pomorzu Zachodnim ”. Relacja pisem na z 20 IV 1933 (w posiadaniu autorki) s. 8-.

50 Ibidem, także; Opracowanie Pomorza Zachodniego. WAP Szczecin, UWS, 
sygn. 2i26a, s. 53.
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(PGWAR)  gen. lejtn . Fieofana Lagunowa zalecało natychm iastow y zwrot 
zatrzym anego mienia (narzędzi rolniczych, bydła, trzody) polskim osad
nikom, przydzielanie im dodatkowego sprzętu, zwłaszcza maszyn, oraz 
pomoc władzom polskim w urucham ianiu życia gospodarczego 51. Dla tej 
ostatniej kwestii szczególne znaczenie miało kolejne zarządzenie Lagu
nowa z 30 czerwca, nakazujące:
„W szystkie zakłady, fabryki i inne przedsiębiorstw a przemysłowe, jak  gorzelnie, cu
krownie, m łyny w raz ze wszystkim i zapasam i surowca, wszelkimi urządzeniam i, 
m agazynam i i innym i pomocniczymi zabudow aniam i m uszą być bezzwłocznie p rze
kazane władzom  polskim ” 62.

W tedy też możliwa stała sig prawdziwa praca grup KERMu. Spo
rządzano spisy wszystkich przedsiębiorstw  i „ . . .  już zaczęto przejmować 
niektóre przedsiębiorstwa spożywcze (młyny, mleczarnie, gorzelnie itp.) 
bez form alnych aktów zdawczo-odbiorczych, wodociągi, elektrownie, 
w arsztaty  m echaniczne”. Niektóre, już uruchom ione były odbierane 
i pracow ały „pod kontrolą i na korzyść kom endantur w ojennych” 53.

Od kw ietnia trw ały  również starania władz polskich na W armii i Ma
zurach. Pod koniec miesiąca I. M arzyński przekazał pełnomocnikowi 
okręgowemu — J. P raw inow i54 specjalny memoriał, m ający stanowić 
podstawę interw encji w sztabie II i III FB. Przypom inając zadania grup 
do czasu oficjalnego rozpoczęcia przekazywania obiektów gospodarczych, 
form ułowano jednocześnie wnioski, k tórych przyjęcie i zaakceptowanie 
przez władze wojskowe uznano za w arunek prawidłowego wykonyw a
nia powierzonych obowiązków. W śród w ysuniętych w memoriale postu
latów  znalazły się m. in. dotyczące:
— wydania kom endantom  odpowiedniej instrukcji, wyjaśniające] pozy

cję i obowiązki grup operacyjnych oraz nakazującej nawiązanie z nimi 
ścisłej współpracy, zwłaszcza przy urucham ianiu zakładów użytecz
ności publicznej;

— umożliwienia pracownikom grup swobodnego poruszania się po tere 
nie (tzn. wydania odpowiednich zaświadczeń);

— umożliwienia grupom  prac m ających na celu zabezpieczenie obiek
tów nie zajętych.przez w o jsko55.

51 A. S e l e g a ,  Powstanie i działalność PGO na Pomorzu Zachodnim w  1945 r., 
praca m ag:sterska, maszynopis 1974 (WAP), s. 101.

52 Za T. M a c h u r  a, Przem ysł na Pomorzu Zachodnim  1945 - 1949 Poznań 1974, 
s. 50.

53 1 94 5, sierpień 2, Koszalin — Spraw ozdanie z  pracy W ydziału  Przemysłowego  
w  lipcu 1945 AAN, GO-kier., sygn. 35, s. 81.

54 Dopiero 7 czerwca I. M arzyński upoważniony został przez rząd polski do 
samodzielnego „ . . .  w ystępowania przed przedstaw icielam i Specjalnej Komisji przy
III FB w  spraw ach pozostawienia w Polsce przedsiębiorstw  przemysłowych, za
kładów  użyteczności publicznej itp. niezbędnych dla zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb przem ysłu i życia gospodarczego i ludności ziem nowo przyłączonych” (ze 
zbiorów w łasnych I. Marzyńskiego).

50 1945, kwiecień 23, Olsztyn — M emoriał do w ykorzystania  przy interw encji 
w  sztabie II  i I II  FB. AAN, GO, sygn. 225, s. 23.
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Napływające z obwodów raporty  spowodowały wysyłanie kolejnych 
pism M arzyńskiego do dowództwa III FB. Podawano w nich konkretne 
przykłady in. in. z Giżycka i W ęgorzewa, gdzie stanowisko komendantów 
uniemożliwiało przeprowadzenie lustracji obiektów czy też powodowało 
trudności w  urucham ianiu przedsiębiorstw  użyteczności publicznej 
(w O lsztynie)56.

Połowa m aja przyniosła poprawę sytuacji. Ze strony sztabu III FB 
uzyskano wyjaśnienie, że wprawdzie spraw a przekazywania obiektów 
przemysłowych nadal pozostaje do rozstrzygnięcia przez władze central
ne, jednak do tego czasu nie będą czynione przeszkody w urucham ianiu 
przedsiębiorstw  użyteczności publicznej oraz drobnych i średnich zakła
dów przem ysłow ych57. Efekty przyniosły również interw encje władz 
okręgu w W arszawie, w  której doszło do rozmów w Komitecie Ekono
micznym Rady M inistrów z przedstawicielam i właściwej dla W armii 
i M azur Rady W ojennej. O trzym ali oni polecenie przystąpienia . .  do 
natychm iastowego zdawania obiektów przemysłowych w Prusach Wschod
nich adm inistracji polskiej i to w  form ie masowej i uroczystej” 58.

W w yniku wyżej omówionych wysiłków 15 m aja w ydany został roz
kaz III FB o przystąpieniu do przekazywania zakładów przemysłowych 
stronie polskiej łącznie z obiektami, na które do tego dnia wystawione 
już zostały tzw. nariady  (rozkazy w yw iezienia)59. Dokum ent ten  dotarł 
do poszczególnych kom endantur w  trzeciej dekadzie miesiąca i zbiegł 
się z jednoczesnym  rozpoczęciem przekazywania upraw nień cywilnych 
przedstawicielom władz polskich. W edług opinii M arzyńskiego wydanie 
rozkazu stanowiło punkt przełomowy. Natychm iast też
„ . . .  z grupy wyłonione zostały kom isje odbiorcze, a na m ój wniosek Pełnomocnik 
Rządu ob. P raw in  polecił, by na całym  terenie P rus W schodnich do kom isji zdaw
czo-odbiorczych powoływani byli z reguły nasi pełnomocnicy" 60.

W wydanej z tej samej okazji instrukcji J . Praw ina czytam y m. in.:

5C 1945, kw iecień 28, Olsztyn — Pismo I. M arzyńskiego do Dowództwa III  FB, 
ibidem, s. 28. Spraw ie przekazania elektrow ni w  Olsztynie niezbędnej dla zapew
nienia wody, uruchom ienia kanalizacji poświęcone było również kolejne pismo 
z 29 m aja, ibidem  s. 32.

57 1(945, m aj 16, Olsztyn — Pismo I. M arzyńskiego do A. Wiślickiego. AAN, GO, 
sygn. 230, s. 55. Pełnom ocnik jednocześnie inform ował, że odpowiednia instrukcja 
dla kom endantów  m a zostać w ydana 15 m aja.

58 1915, m aj 15, W arszawa — Pismo A. W iślickiego do I. M arzyńskiego. AAN, 
GO-kier. sygn. 56, s. 73. W piśm ie podkreślano konieczność skontaktow ania się 
z członkami Rady w celu w ydania przez nią odpowiednich dyrektyw . W kolejnym 
planie z 26 m aja W iślicki domagał się inform acji z przebiegu prac, ibidem , s. 86.

58 Nie udało się dotrzeć do tekstu  tego rozkazu. W spomina o nim  W iślicki we 
wspom nianym  piśm ie z 15 m aja, a także lllarzyński w piśm ie do Dowództwa III 
PB z 29 m aja, w  którym  ponadto czytamy, że kom endanci przystąpili do zdawa
nia obiektów, ale niezbędne jest przekazanie stronie polskiej spisu obiektów w y
łączonych z tego procesu, tzn. tych, na które do 15 m aja w ydano już „nariady”. 
AAN, GO, sygn. 225, s. 34.

60 1 9 4 5, m aj 31, Olsztyn — Sprawozdanie I. M arzyńskiego za maj. AAN, GO 
sygn. 2i29, ss. 97, 98.

9 P rz eg ląd  Z ach o d n i 4/87 I I
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„W dniu 23 V 1945 r. całkow itą władzę adm inistracyjną O kręgu M azurskiego obej
m uje w ładza polska. W związku z tym  pod zarząd w ładzy adm inistracji polskiej 
przechodzi wszelki m ajątek  nieruchom y i ruchom y znajdujący się na terenie O kręgu 
M azurskiego oraz w ładza nad ludnością polską i niem iecką”. W instrukcji znalazło
się też polecenie w ykorzystania ___ w jak  najszerszym  zakresie pracy członków
grup operacyjnych”, a także stw ierdzenie, że ......  Władze Radzieckie zgodziły się
na niesienie pomocy przy obejm ow aniu przez władze polskie obiektów  przem ysło
w ych” m. in. przy ich urucham ianiu  i zabezpieczaniu specjalnym i oddziałam i w ar
towniczymi 61.

Obie decyzje — o przejęciu obszaru przez polską adm inistrację i roz
poczęciu przekazywania grupom  operacyjnym  życia gospodarczego — 
stw arzały nową sytuację, w  której przedstawiciele KERMu mogli już 
przystępować do wykonywania właściwych sobie obowiązków.

Jak  już wspominano, wyjątkow o korzystniej w  porównaniu z pozo
stałym i okręgami kształtow ały się w arunki przejm ow ania gospodarki 
na Opolszczyźnie. Proces ten, zapoczątkowany pod koniec m arca (m. in. 
w Zabrzu), objął od razu zakłady użyteczności publicznej, drobne i śred
nie placówki oraz częściowo większe obiekty przemysłowe, przede wszy
stkim  kopalnie. Na ogół też kom endanci od początku lub po kilku dniach 
i ew entualnych wyjaśnieniach zezwalali na w stępny przegląd zakładów 
(z w yjątkiem  pracujących dla wojska), ich zabezpieczenie i urucham ia
nie jednostek niezbędnych dla funkcjonowania życia cywilnego (war
sztaty rzemieślnicze, handlowe itp.). S tąd  też tempo prac na Śląsku Opol
skim  było zdecydowanie szybsze, a grupy kończyły swe podstawowe 
działania w krótszym  term inie.

Stw ierdzenie powyższe nie oznacza oczywiście, że proces ten prze
biegał bezkolizyjnie. I w  tym  okręgu, od początku działalności grup 
KERMu podejmowano wiele interw encji w celu przyspieszenia tem pa 
przekazywania zakładów lub wyłączenia z demontażu szczególnie cen
nych dla miejscowej gospodarki62. Podobne starania czyniły powstające 
szybko na Opolszczyźnie Zjednoczenia i Centralne Zarządy; m. in. już 
23 m arca Zjednoczenie Przem ysłu Węglowego w Świętochłowicach skie
rowało do pełnomocnika KERMu pismo dotyczące objęcia kopalni w By
tomiu 63. W tym  samym  dniu rozpoczęto interw encje w  sprawie prze-

61 1945, m aj, Olsztyn — Instrukcja  w  zw iązku  z przejęciem  w ładzy adm inistra
cy jne j w  Okręgu M azurskim . WAP Olsztyn, sygn. 64, ss. 87, 88.

62 Podobnie jak  w innych okręgach, wym ieniano elektrow nie, fabryki maszyn, 
gorzelnie, ta rtak i, stolarnie itp. M. in. inform acje z obwodów bytomskiego, gli
wickiego, Zabrza, Blachowni, Raport nr 3 z  31 III  1945. AAN, GO, sygn. 571, ss. 149; 
153, 181, 184-185; także Wyciąg ze sprawozdania nr 6 w  K luczborku, ibidem, sygn. 
577, s. 1 oraz Pismo Stankiew icza do E. Szyra  z  28 V I 1945 dotyczące Prudnika  
i pow. nyskiego, ibidem , ss. 110 -111.

63 Poprzedniego dnia przerw ane zostały pertrak tac je  w  te j spraw ie, AAN, GO, 
sygn. 550, s. 14. W następnych dniach czyniono dalsze staran ia , m. in. pism a 
z 2, 28, 2'9 III 1945, ibidem , ss. 21, 26, 28 i ostatecznie w  spraw ozdaniu kierow ni
ctw a GO Bytom z 21 kw ietnia czytamy, że w łaśnie w  tym  dniu przekazano zarząd 
kopalni „Faster C entrum ” i „Bytom”, a w dniu następnym  m a nastąpić przejęcie 
pozostałych, ibidem , s. 36.
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jęcia zakładów hutniczych CZPH 64; 31 m arca z podobną spraw ą zgłosiło 
się Zjednoczenie Przem ysłu Chemicznego 6S.

W publikow anym  sprawozdaniu z działalności śląsko-opolskiej GO 
czytamy, że za pośrednictwem  E. Szyra przeprowadzono ogółem 49 in
terw encji (z tego sam W ydział Energetyczny — 24). Odwoływań doko
nywano także za pośrednictwem  oficera do zadań specjalnych przy szta
bie głównym GO (por. M ularczyka) u poszczególnych kom endantów i do
wódców, bowiem właśnie na tym  szczeblu napotykano na największe 
przeszkody 66.

Dla całych natom iast Ziem Zachodnich i Północnych kolejnym  eta
pem norm alizacji było przystąpienie do likw idacji większości radzieckich 
kom endantur. 9 VII 1945 r. do szefa sztabu generalnego W P gen. płk Wła
dysława Korczyca nadeszła z Moskwy szyfrówka, zawierająca wykaz 
miejscowości, w  których funkcje cywilne kom endantów wojennych prze
kazane być m iały polskiej adm inistracji. Na tej podstawie 24 lipca 
dyr. Urzędu Pełnomocnika Generalnego dla Ziem Odzyskanych dr J u 
liusz Goryński przesłał pełnomocnikom okręgowym odpowiednie dla ich 
terenów  spisy miejscowości. Dla Dolnego Śląska wykaz zawierał 57 m iej
scowości, dla Pomorza Zachodniego — 40, Śląska Opolskiego — 20, 
W armii i M azur — 6. Podobne w ykazy przesłane zostały wojewodom: 
gdańskiemu, pomorskiemu i poznańskiemu, którzy od 7 lipca przejęli 
część miejscowości wchodzących poprzednio w skład wyżej wymienio
nych okręgów. W niektórych miejscowościach na terenie całej Polski 
utrzym ane zostały jeszcze Zarządy Wojskowe K om endantur Miast. Na 
Ziemiach Odzyskanych m iały one funkcjonować m. in. we W rocławiu, 
Legnicy, Opolu, Głogowie 67.

W czerwcu i lipcu zaznaczył się isto tny postęp w spraw ach gospo
darczych. G rupy operacyjne KERMu zakończyły kolejny etap pracy 
i przystępowały już na szerszą skalę do obejmowania drobnego i śred
niego przemysłu, zwłaszcza zakładów gospodarki kom unalnej i użytecz
ności publicznej, z których wiele natychm iast urucham iano. Ponad dwu
miesięczna obecność w terenie umożliwiała też dokonanie, pierwszych,

64 Kom endanci m. in. w Gliwicach i Zabrzu zgłaszali gotowość przekazania pod 
W arunkiem specjalnego rozkazu gen. Saburow a — szefa Specjalnej m isji GKO — 
zaakceptowanej przez m arszałka Koniewa, 1945, marzec 23, Katowice — Raport 
z  podróży służbowej do Bytonia, Gliwic, Zabrza celem, zbadania możliwości przeję
cia zakładów hutniczych. AAN, GO, sygn. 550, s. 9.

63 AAN, GO, sygn. 576, s. 13.
66 1945, lipiec, Katowice — Ze sprawozdania z  działalności GO Sląsko-O polskiej. 

AAN, GO, sygn. 546, s. 10, także Działalność GO w  zakresie tworzenia adm inistra
cji polsk-,ej i urucham ianiu przem ysłu na terenach wyzwolonych. D okum enty przy
gotowane do druku  przez W. Górę, „Z pola w alk i” n r 2/1964, ss 211, 212.

67 AAN, M AP-UPG, sygn. 2423, ss. 14-17  (tekst w  jęz. rosyjskim ). Funkcjono
wały dalej placówki kom endanckie w  obsadzie polskiej. M. in. pod koniec lipca 
dowódca 2 AWP gen. Świerczewski polecił je tworzyć we wszystkich większych 
ośrodkach, w pasie szerokości 60 - 70 km, wzdłuż granicy zachodniej; S. C h o j - 
n e c k i, W kład W P w  zasiedlenie ziem  zachodnich i północnych. [W:] Z historii 
tam tych lat 1944 -  1975, W arszawa 1980, s. 139.
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względnie praw idłowych ocen możliwości odbudowy. Lepsze rozezna
nie w potrzebach pozwalało na jednoczesne nasilenie wysiłków w spra
wie dalszego przejm ow ania obiektów, czemu sprzyjało również prze
kazanie pełnomocnikom głównym KERMu spisów przedsiębiorstw  prze
znaczonych do dem ontażu68. Tak jak  w  poprzednich miesiącach, ale 
już w bardziej zorganizowany sposób, starania podejmowano na różnych 
szczeblach i przez wiele instytucji. Przygotowywano w ykazy jednostek 
niezbędnych dla uruchom ienia lokalnego życia gospodarczego czy o zna
czeniu dla zdewastowanej gospodarki narodowej. Zawierano w nich jed
nocześnie i tzw. sporne obiekty, np. wyłączone już z demontażu, prze
kazane stronie polskiej i ponownie zajmowane przez oddziały wojskowe 
(m. in. na kw atery), czy też takie, co do których nie zapadły jeszcze od
powiednie postanowienia.

Sporządzony w ten  sposób na przełomie czerwca i lipca wykaz np. 
dla W arm ii i Mazur, kierownictwo tam tejszej GO KERM przekazało do
wództwu III FB, które jednak  uznało, że podjęcie decyzji przekracza 
jego kom petencje i poleciło przesłać m ateriały  Naczelnej Misji Wojsko
wej ZSRR 69. Być może w w yniku tych  starań  na teren  okręgu skierowa
ny został pełnomocnik GOKO  (Cudaków), którem u na miejscu miano prze*- 
kazać wszystkie, jak  pisał W iślicki do Marzyńskiego, „ . . .  żądania przed
stawione we wspólnym  liście W aszym i płk. P raw ina’’ 70.

Również w  lipcu pełnomocnik GO KERMu na Pomorze Zachodnie, 
inż. Pillich sygnalizował podsekretarzowi stanu w  MP Henrykowi Różań
skiemu, że w rozpoczętej w  połowie czerwca (po uzgodnieniach w do
wództwie frontu) akcji zdawania w ystępują opóźnienia spowodowane sta
nowiskiem niektórych kom endantów, odwlekających podpisanie aktu 
zdawczo-odbiorczego oraz że w  części przedsiębiorstw  przystępuje się do 
demontażu bez zgody i rozkazu GOKO  71.

W podobnych spraw ach występow ały także różne insty tucje (np. dy
rekcje PKP), CZ i Zjednoczenia 72.

Również i starania przedstawicieli KERMu na Dolnym Śląsku przy
niosły konkretne rezultaty ; m. in. jeszcze w połowie czerwca uzyskano

63 M. in. 1945, lipiec 12, W arszawa — Pismo A. W iślickiego do Iwańskiego. 
AAN, GO-kier., sygn. 69, s. 95. O otrzym aniu takiego w ykazu w spom ina też Pillich 
w  relacji pisem nej z 20 IV 1$83 r. (w posiadaniu autorki), s. 6.

oo W ykaz sporządzony na podstaw ie rapo rtu  m. in. z Olsztyna, obwodu opol
skiego, Węgorzewa, Jedw abna, Morąga, K ętrzyna, Szczytna, obejm ował — podob
nie jak w innych okręgach — m. in. m łyny, ta rtak i, m leczarnie, cegielnie, d ru k ar
nie, 1945, lipiec 2,, Olsztyn — Pismo do Naczelnika W ojskow ej M isji Z SR R  gen. por. 
Szatilowa. AAN, GO, sygn. 225, s. 41.

70 1945, lipiec 17, W arszawa — Pismo W iślickiego do M arzyńskiego. AAN, GO- 
-kier., sygn. 56, s. 126, także, sygn. 231, s. 52.

71 O takich  w ypadkach donoszono m. in. z M iastka, Człuchowa, Koszalina, S łup
ska, 1945, lipiec 13, Koszalin — W yją tek  z  raportu J. Pillicha do w icem inistra prze
m ysłu  H. Różańskiego. AAN, GO-kier. sygn. 46, ss. 113, 114.

72 I  tak  np. opóźnienia, mimo zaw artych już uzgodnień, w  przejm ow aniu obiek
tów energetycznych Śląska Opolskiego i Dolnego dotyczyła in terw encja inż T. Ejs- 
m onda-pełnom ocnika ds. energii na Ś ląsk Opolski z 14 lipca. AAN, GO, sygn. 574, 
s. 44, także sygn. 577, ss. 107, 108.
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zezwolenie na przekazanie kolejnych 20 przedsiębiorstw  oraz zapewnie
nie, że następne, obejm ujące 62 obiekty, wydane zostanie 19 tego mie
siąca 73. O decyzji przewodniczącego Komisji Specjalnej GOKO  Malenko- 
wa, „ . . .  wyrażonej w  telegram ie n r 8612 z 29 VI 1945 r. . . . ” a doty
czącej przekazania 16 fabryk na Dolnym Śląsku, zawiadam iał Wiślicki 
w  początkach lipca pełnomocnika GO w tym  okręgu u .

We wspom nianym  piśmie Wiślickiego znajdowała się także bardzo 
istotna dla całej akcji informacja. Dotychczasowe bowiem ustalenia, 
a naw et podpisane umowy stanowiły dopiero pierwszy, choć najw aż
niejszy krok. Treść ustaleń musiała jednak dotrzeć w teren  do poszcze
gólnych komendantów, k tórzy niejednokrotnie domagali się dodatko
wych w yjaśnień itp. Na tym  więc szczeblu dochodziło do największych 
przeszkód, a przew lekająca się procedura powodowała kolejne in terw en
cje. Stąd też w wielu sprawozdaniach z różnych okresów znajdujem y 
ponowne inform acje o przedsiębiorstwach, co do których na wysokim 
szczeblu zapadły już poprzednio decyzje, a w terenie nadal faktycznie 
znajdowały się w  gestii wojskowych. Tym razem  Wiślicki donosił, że 
treść rozporządzenia równocześnie przekazano pełnomocnikowi GOKO  
w Bytomiu (płk Rezniakow), k tó ry  też potwierdził, że odpowiednie roz
kazy za pośrednictwem  naczelnika 1 Oddziału Trofiejnego Zarządu (płk. 
Kowalczykowa, stacjonującego w Żaganiu) otrzym ali też poszczególni 
komendanci wojenni. Pozwoliło to W iślickiemu na wydanie polecenia, by 
grupy były przygotowane do natychm iastowego przejm owania i zabezpie
czenia w ytypow anych zakładów 75.

O innej interw encji dotyczącej również Dolnego Śląska wspomina 
H. Różański we wspomnieniach cytow anych wcześniej. Napływające 
z wielu ośrodków tego regionu sygnały stały się najpierw  podstaw ą ra
portu przekazanego B. Bierutowi za pośrednictwem  H. Minca. Następ
nie H. Różański otrzym ał polecenie opracowania odpowiedniego memo
riału z wykazem  obiektów w ytypow anych przez GO KERM Dolnego 
Śląska. Umieszczono w nim 144 przedsiębiorstwa, m. in. z Wrocławia, 
Legnicy, W ałbrzycha wraz z uzasadnieniem; 21 lipca autor relacji prze
kazał ten spis w Moskwie do rąk  Malenkowa, pełniącego wówczas funk
cję zastępcy przewodniczącego GOKO. Na jego też polecenie H. Różań
skiemu przydzielono płk. Sudakowa z zadaniem rozpatrzenia spraw  już 
na terenie okręgu. Jego objazd rozpoczęto od przeglądu w fabryce Linke-  
-Hoffmann, mającej ogromne znaczenie dla polskiej gospodarki. W ydany 
został rozkaz przerw ania demontażu pozostałych jeszcze urządzeń i ich

73 1945, czerwiec 15, Legnica — Raport z  w yjazdu  do Drezna por. S. Tołłoczko. 
AAN, GO, sygn. 293, s. 142.

74 W wykazie znajdow ały się m. in. urządzenia fabryki parowozów L inke-H off- 
mann, fabryka H. Mainecke, 50% urządzeń zakładów „Archimedes” (Wrocław), 
faibryka chemiczna w  Gryfowie Śląskim, a także np. m łyn w Głogowie, 50% urzą
dzeń laboratorium  i Biblioteki W ydziału Chemicznego Politechniki, 50% urządzeń 
laboratorium  U niw ersytetu. Wiślicki zastrzegał, że wykaz podyktow any przez tele
fon może zawierać pewne omyłki, 1945, lipiec 5, W arszawa — Pismo W iślickiego  
do Iwańskiego, ibidem , s. 118.

75 Ibidem .

Przegląd Zachodni, nr 4, 1987 Instytut Zachodni



134 Materiały

wywozu 76. Podobne decyzje objęły i inne zakłady W rocławiu (m. in. fa
brykę firm y „Archim edes”) oraz W ałbrzycha. Dalszą podróż przerwało 
wezwanie H. Różańskiego na odbywającą się właśnie konferencję w Pocz
damie. Tutaj też, w ostatnim  dniu pobytu, otrzym ał , , . . .  dużego form atu 
nie zaklejoną kopertę. Znajdowała się w niej czerwona, sztywna okład
ka . . . ” zawierająca uchwałę GOKO  w  sprawie przekazania Polsce wspom
nianych 144 obiektów na Dolnym Śląsku 77.

W omawianym już piśmie kierownika GO z 5 lipca znajdujem y rów
nież inform ację, że zapadły już niezbędne postanowienia mówiące o tym, 
że „ . . .  przem ysł po Odrę i Nysę zostanie zdany władzom polskim w ca
łości . . . ” 78. W dniu następnym  zawiadamiał zaś Wiślicki C entralny Za
rząd Paliw  Płynnych, a być może i inne instytucje, że

„ . . .  w  związku z ostatn ią depeszą z Moskwy na podstaw ie k tórej otrzym ujem y sze
reg obiektów  na Śląsku Dolnym i Opolskim i które to obiekty są przeznaczone dla 
Was, w ydałem  polecenie grupom  operacyjnym  przystąpić do natychm iastow ego za
bezpieczenia, w  w ypadku o ile waszych ludzi nie będzie na m iejscu” 79.

Kilka dni później kierownictwo GO przekazało w  teren  bardziej już 
szczegółowe informacje. W piśmie z 10 lipca czytam y bowiem, że

„Zgodnie z decyzją ZSRR obiekty przem ysłowe na Ziem iach Odzyskanych (Prusy 
Wschodnie, Pom orze Zachodnie, Śląsk Dolny i Śląsk Opolski), za w yjątkiem  pew 
nych określonych przedsiębiorstw , zostaną w  całości przekazane władzom polskim 
jeszcze w  ciągu lipca 1945 r .” 80.

Przyspieszenie całej akcji i jej ostateczna regulacja praw na mogły

76 W uzupełnieniu w arto dodać, że 10 V III 1945 r. podpisana została umowa 
między E. Szyrem  a Kowalczykowem dotycząca kom pensacji wywiezionego parku  
m aszyn i urządzeń. S trona radziecka zobowiązywała się do 15 w rześnia dostarczyć 
m. in. 273 obrab iark i i 73 silniki elektryczne. Do 10 października przekazano 79 
obrabiarek, 1945, październik 10, Jelenia Góra — Pismo dyr. Pafawagu inż. Ko
morowskiego do delegata MP m jr  Ropczyckiego. AAN, MPiH, sygn. 4212, ss. 91-94, 
97-101. O przebiegu te j akcji także, 1945, październik 30, W rocław — Pismo dele
gata MP przy Dowództwie PG W AR, ibidem , sygn. 4362, s. 1, także T. O r y ń s k i ,  
Narodziny Pafawagu. „Przegląd Gospodarczy” n r  7/1975 r., s. 4, t e g o ż ,  Świadectwo  
tam tych  dni. [W:] „Pafaw ag”, dwutygodnik n r  16 z 31 V III 1981, s. 4.

77 H. R ó ż a ń s k i ,  op. cit., s. 316.
78 W piśm ie czytam y dalej: „Spraw a ta będzie ju tro  załatw iona w  Katowicach 

i w  Bytom iu”, AAN, GO, sygn. 293, s. 118. W związku z zapowiedzią in tensyfika
cji prac, W iślicki zalecał utrzym yw anie stałego łącznika z samochodem w  K atow i
cach, k tóry  m iałby otrzym ywać rozkazy od Szyra, 1945, lipiec 6, Katowice — T e
legram W iślickiego do Iwańskiego. AAK, GO, sygn. 294, s. 8. Podobnej treści pismo 
z 7 lipca, ibidem , s. 50 i ponaglenie z 12 lipca AAN, GO-kier., sygn. 69, s. 95.

79 Pismo W iślickiego z  6 V II 1945 do naczelnego dyr. CZP Paliw  P łynnych dra 
W inklera w  Krakowie. AAN, GO-kier., sygn. 32, s. 76.

80 Pismo W iślickiego z  10 V II 1945, ibidem , s. 89, także, Pismo do S tankiew i
cza. AAN, GO, sygn. 574, s. 52.
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nastąpić jednak dopiero po decyzjach konferencji poczdamskiej. Do tego 
czasu przejmowano nadal główne zakłady drobnego i średniego prze
mysłu nie związane z produkcją wojenną i nie zabezpieczone przez woj
ska radzieckie.

Dnia 21 lipca w ydana została uchwała GOKO  n r 9534; głównodowodzą
cy P G W A R  zobowiązany został do przekazania władzom polskim do 
15 VIII 1945 r. wszystkich zakładów, z w yjątkiem  102 obieKtów, przez
naczonych do demontażu do 7 sierpnia 81.

O tych niezwykle istotnych decyzjach kierownictw a grup KERMu 
w poszczególnych okręgach zostały powiadomione w początkach sierp
nia 82. Podejm ow ały one natychm iast niezbędne działania. Między in
nymi we wspólnym  okólniku I. Marzyńskiego i J. Praw ina informowa
no szeroko grupy terenowe o zapadłych decyzjach, podkreślając, że 
„Zgodnie z inform acją GOKO żadne nowe nariady nie mogą być w ysta
wione i tłum aczenie się kom endantów posiadaniem takiego dokum entu 
jest nieuzasadnione” 83. G rupy m iały natychm iast przystąpić do rozpo
częcia przejm ow ania na szeroką skalę zakładów przem ysłu kluczowego, 
sporządzając jednocześnie pełną ewidencję obiektów wraz z opisem urzą
dzeń, braków  w  wyposażeniu, poniesionych s tra t itp. Przypom inano też 
pracownikom o konieczności szybkiego reagowania na wszelkie niepra
widłowości i obowiązku bezwzględnej interw encji. Na Pomorzu Zachod
nim okazywały się one potrzebne również z racji pobytu na tym  terenie 
jednostek WP. Okólnik MP z 6 IV 1945 r. zabraniał „ . . .  kategorycznie 
rekw izycji” i ustalał szczegółowe zasady sprzedaży towarów oddziałom 
polskim. Kw estię zaś zajmowania przez nie obiektów regulował okólnik 
n r 101 z 13 września:

„W związku z samowolnym zajm owaniem  przez jednostki wojskowe obiektów  fab
rycznych oraz innych budynków  państwowych, Naczelne Dowództwo WP wydało 
rozkaz natychm iastow ego zwolnienia n iepraw nie zajętych fabryk  i innych bu 
dynków państw ow ych i zakw aterow ania na przyszłość jednostek wojskowych w  fab 
rykach i budynkach stanowiących własność P aństw a jedynie za zgodą w ładz m iej
scowych” M.

81 Term in 7 sierpnia ustalony został w  rozmowach polsko-radzieckich w  Pocz
damie 28 lipca. Tekst uchw ały GOKO  z 21 lipca (w jęz. rosyjskim ). AlAN, MZO, 
sygn. 61, s. 14.

82 M. in. 1945, sierpień 2, W arszawa — Pismo M P-Biura Produkcji Zbrojenio
wej do delegata KERM  na Pomorze Zachodnie inż. Pillicha. AAN, GO, sygn. 197, 
S- 3; tak iej treści pismo do Praw ina, ibidem, sygn. 229, s. 164 oraz Iwańskiego, 
ibidem, sygn. 295, s. 11. W pism ach podkreślano jednocześnie, że: „Po 7 VIII 1945 r. 
Wszelki dem ontaż będzie uważany za bezprawny. W związku z tym  prosim y ko
munikować nam  o wszelkich naruszeniach wspomnianego porozum ienia”.

83 1945, sierpień 2, Olsztyn — O kólnik nr 20 I. M arzyńskiego i J. Prawina do 
starostów i pełnom ocników powiatowych MP. AAN, GO, sygn. 2'29, s. 165.

84 11945, październik 8, Koszalin — O kólnik nr 1 W ydziału Przemysłowego UPR 
na Pomorze Zachodnie do pełnom ocników  obwodowych i k ierow ników  w ydziałów  
Przemysłowych. AAN, GO, sygn. 197, s. 150.
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Umowa między Rządem Jedności Narodowej i rządem  Związku Ra
dzieckiego zaw arta 16 VIII 1945 r. regulowała ostatecznie spraw y gospo
darcze na ziemiach zachodnich i północnych. Strona radziecka zrzekała 
się.

. .  na rzecz Polski wszelkich pretensji do m ienia niemieckiego i innych aktywów, 
jak  również do akcji niem ieckich przedsiębiorstw  przem ysłowych i transportow ych 
na całym tery torium  Polski, łącznie z tą częścią tery torium  Niemiec, która prze
chodzi do Polski”.

W związku zaś z wykonaniem  uchwał poczdamskich, które me okre
ślały dokładnie wysokości polskich odszkodowań, rząd radziecki odstę
pował Polsce 15°/° wszystkich dostaw z radzieckiej strefy  okupacyjnej 
oraz 30°/» dostaw przysługujących ZSRR z zachodnich stref okupacyj
nych, z k tórych połowa miała być zrekompensowana innym i towaram i 
pochodzącymi z P o lsk i85.

Decyzje konferencji poczdamskiej oraz umowa polsko-radziecka z 16 
sierpnia likwidowały stan tymczasowości, jaki trw ał na Ziemiach Za
chodnich i Północnych od chwili ich wyzwolenia. Usankcjonowane zosta
ły przez wielkie mocarstwa dotychczasowe poczynania polskie nad Odrą 
i Bałtykiem ; regulacji praw nej uległy skomplikowane spraw y odszkodo
wań w ojennych i mienia poniemieckiego.

Term in zakończenia przekazywania stronie polskiej zakładów prze
m ysłowych ustalony na 15 sierpnia nie został dotrzym any. W ydaje się, 
że był on od początku nierealny, odpowiadający bardziej ówczesnym 
potrzebom  niż możliwościom. Jak  już niejednokrotnie wspominano, pro
cedura przekazywania była dosyć skomplikowana, w ym agająca i caasu,
i odpowiedniej liczby personelu tak  ze strony kom endantur wojennych, 
jak  i przedstaw icieli grup  KERMu. Zgodnie bowiem z instrukcją  n r  3/1 
z 27 marca:
„Każdy zakład, przedsiębiorstwo i urząd zdany przez Kom isję A rm ii Czerwonej ma 
być przejęty  przez delegata wyznaczonego 'przez pełnom ocnika głównego. S tan  
obiektu, m ajątek  ruchom y i nieruchom y m ają być opisane w  odpowiednim proto
kole zdawczo-odbiorczym podpisanym  przez obie strony” sa.

W sierpniu-w rześniu do dotychczasowych i om awianych już przy
czyn opóźnienia całego procesu doszły nowe. Czynności związane z li
kwidacją grup KERMu odryw ały ludzi od podstawowego zajęcia; część 
z nich szukała nowego miejsca pracy. W prawdzie Urzędy Delegatów MP 
powołane zostały na mocy decyzji władz z 15 sierpnia, jednak spraw y 
organizacyjne przeciągały się i przystępowanie do w ykonyw ania obo-

85 AAN, MZjO, sygn. 61, ss. 5 - 7 ;  „Rzeczpospolita” z 18 V III 1945.
86 Instrukcja  nr 3 /1 . . . ,  AAN, GO, sygn. 1, s.' 40; także, Instrukcja  dla pełno

m ocników  pow iatow ych KERM  Dolnego Śląska w  sprawie przejm ow ania przedsię
biorstw  przem ysłow ych. AAN, GO, sygn. 24'5, ss. 110-111. Na Dolnym Ś lą s k u ...  
po Poczdamie zorganizowano specjalne ekipy spośród pracow ników  biura tech
nicznego GO. Jedna pracow ała przy  oddziale zdobyczy w ojennej w  Żaganiu, d ru 
ga w  Bytomiu, niezależnie od tego utrzym yw ano centralny kon tak t ze sztabem 
m arszałka Rokossowskiego, Spraw ozdanie z  działalności technicznej GO Dolnego 
Śląska. AAN, GO, sygn. 683 ss. 104, 105.
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wiązków w terenie, a przede wszystkim  do kontynuacji prac grup ,w za
kresie dalszego przejm owania przem ysłu następowało często dopiero po 
kilku tygodniach. Delegaci MP m. in. z Dolnego śląska  i Pomorza Za
chodniego pisali w  swych sprawozdaniach o powstałej lu c e 87 i jej ne
gatyw nym  wpływie na tempo norm alizacji sytuacji gospodarczej.

Dnia 14 września 1945 r. między dowódcą Tyłów Północne] Grupy 
Wojsk Arm ii Radzieckiej w Polsce gen. F. Łagunowem a podsekretarzem  
stanu MP H. Różańskim zaw arta została kolejna umowa. Dotyczyła ona 
przekazania adm inistracji polskiej na Ziemiach Odzyskanych pozostałych 
jeszcze w gestii adm inistracji wojennej zakładów oraz regulowała kwe
stie gospodarcze związane z pobytem  na tych terenach jednostek radziec
k ic h 88. Ja k  w ynika m. in. ze sprawozdań delegata MP na Dolny Śląsk, 
miała ona w tej części charakter jedynie ram owy i dopiero podczas prac 
w terenie przygotowywano odpowiednie w y k azy 89. Zgodnie z umową 
strona polska zobowiązywała się do tymczasowego oddania do dyspozycji 
PG W AR  niektórych zakładów głównie branży spożywczej (młyny, bro
wary, piekarnie), tekstylnej, a także np. w arsztaty naprawcze w bezpłat
ną dzierżawę. Po upływie jej term inu  dowództwo wojskowe zobowjąza- 
ne było do zwrotu obiektów w stanie, w  jakim  je otrzymywało. Wykaz 
zawierał 158 tego typu obiektów, z k tórych np. na Dolny Śląsk przypa
dało 5 8 90. Na Pom orzu Zachodnim w  spisie znalazło się m. in. 5 m ły
nów, 5 elewatorów zbożowych, 2 składy nafty  w Koszalinie i w Szcze- 
cinku, fabryka konserw  owocowych i soków w Szczecinie, wytwórnia 
wędlin w Koszalinie, szwalnia w G ryficach91.

Osobną grupę wymienioną w umowie z 14 września stanowiły zakła
dy przemysłowe pozostające w  gestii władz polskich, w których jednak 
miano przerabiać, według państw owych cen obowiązujących w  Polsce, 
surowce dostarczane przez dowództwo wojskowe 92.

87 M. in. w : Sprawozdanie T. Gede z działalności Delegatury MP za okres
3 I X -31 X II  1945. AAN, MPiH, sygn. 4205, s. 3 czytamy: .......  nie było w  ogóle
wiadomości co się dzieje na pow iatach”. W podobnym tonie pisał Pillich, 1946, sty
czeń 29, Koszalin — Sprawozdanie na zjeździe dyrektorów  Zjednoczeń we W rocła
wiu  (ze zbiorów w łasnych Pillicha), s. 3.

88 AAN, MZO, sygn. 61, s. 52. W edług inform acji udzielonej autorce 8 VIII 
1983 r., umowa ta  była później w eryfikow ana zgodnie ze stanem  faktycznym  w  te
renie i potrzebam i wojska.

89 Sprawozdanie T. Gede z  działalności Delegatury MP na Dolny Ś ląsk za okres
3 I X -31 X II  1945. AAN, MPiH, sygn. 4205, s. 5; także, sygn. 4206, s. 6.

90 AAN, MZO, sygn. 61, ss. 19- 21, 53-54; także, sygn. 4206, ss. 176 - 179 oraz 
4215, ss. 7 -1 1 ; S. J a n k o w s k i ,  Przejm ow anie i odbudowa przem ysłu  dolnoślą
skiego 1945 -  1949. W arszawa 1982, s. 102.

91 T. M a c h u r  a, P rzem ysł na Pomorzu Zachodnim  . . . ,  s. 60.
92 Ibidem , au to rka wym ienia w śród zakładów pracujących na dostarczonych 

surowcach m. in. 6 młynów, 2 garbarnie, 2 szwalnie, 2 fabryki sukna, browar. 
W cytowanym spraw ozdaniu T. Gede za okres 3 IX  - 31 X II 1-945 znajdujem y też 
inform ację, że um owa w tej części obowiązywała do 1 I 1946 r.; zastrzegano jednak 
możliwość jej przedłużenia, a  ponadto, że nie obowiązywała ona w  sytuacji nie
dostarczenia również m ateriałów  pomocniczych (węgiel, chem ikalia) przez wojsko. 
AAN, MPiH, sygn. 4205, s. 6.
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W celu szybszego rozstrzygania spraw  spornych w terenie przy każ
dym  Urzędzie Pełnomocnika Okręgowego strona radziecka powołała 
specjalnych pełnom ocników 93, m. in. m jr. Jołkina na obszar W armii
i Mazur, gen. Ozimina na Śląsk Opolski. Interesy polskie przy dowództwie 
P G W AR  reprezentował, początkowo jako delegat MP, potem  rządu pol
skiego —  m jr Stanisław  Ropczyński 94. Od 1947 r. powołana została spe
cjalna delegatura KERM przy dowództwie PG W AR,  której pracami kie
row ał płk Tokarski. Do zadań tej placówki należało regulowanie „ . . .  
istotnych interesów związanych z pobytem  wojsk radzieckich na te ry 
torium  Rzeczypospolitej Polskiej”, a w szczególności związanych z użyt
kowaniem  przez lub na rzecz Arm ii Radzieckiej przedsiębiorstw  prze
mysłowych, m ajątków  ziemskich, dostawą energii, wody i innych świad
czeń, w ykonyw aniem  umów i kontraktów  zaw artych z A rm ią Radziec
ką, zakwaterowaniem  oddziałów itp. 95.

Zakłady nie objęte umową z 14 września podlegały przekazaniu stro
nie polskiej. Ogólne oceny przebiegu tego procesu przez delegatów MP 
są na ogół pozytywne. Jeszcze w sprawozdaniu z 2 sierpnia pisał np. 
Pillich, że w  wyniku rozkazu GOKO  z 21 lipca „ . . .  obecnie tylko niektó
re przedsiębiorstwa pracujące na potrzeby Arm ii Czerwonej aż do osta
tecznych decyzji Sztabu Frontu  Arm ii Czerwonej nie są zdawane”, 
przy czym pełnomocnik podkreślał, że w szeregu obwodów zdawanie 
jest na ukończeniu 96. W tym  samym mniej więcej czasie Iwański dono
sił, że „Akcja przejm owania przem ysłu od Arm ii Czerwonej dobiega 
pomyślnie do końca”, a „ . .  . całość zdawania przebiega gładko . . . ” napo
tykając jednak na pewne przeszkody, zwłaszcza we W rocławiu, m. in. 
w w ydaw aniu przez kom endanta rozkazu o demontowaniu dodatko
wych przedsiębiorstw  97. Skomplikowaną sytuację w tym  mieście potw ier
dzał także Oryński, pisząc, że często — mimo uzgodnień —  „ . . .  dowód
cy niższych szczebli in terpretow ali te porozumienia w swoisty sposób
i przew lekali ich wykonanie pod różnymi, mało przekonyw ającym i pozo-

93 1945, październik 5, W arszawa — Okólnik m inistra adm inistracji publicznej 
do wojewodów, pełnom ocników dla Z iem  O dzyskanych, prezydenta W arszawy  
i Łodzi. W AP  W rocław, WUIiP, sygn. III/361, t. II, s. 46.

94 O kólnik nr 35 zastępcy T. Gede inż. Adam a Żurawskiego z 8 I  1947. AAN, 
MPiH, sygn. 4203, s. 116. W spraw ozdaniu ogólnym z działalności MZO znajduje 
się inform acja, że z chwilą podo łan ia  m inisterstw a, z tą  insty tucją powiązany 
został urzędujący w Legnicy Delegat Rządu BP przy Dowództwie PGWAR, AAN, 
M ZO -D epartam ent Ogólny, G abinet M inistra, sygn. 50, s. 11.

95 O kólnik MZO nr 11/47 z  12 I I  1947. AAN, M ZO -D epartam ent A dm inistracji 
Publicznej, sygn. 475, s. 2; także 1946, grudzień 12, W arszawa — Uchwala KERM  
w  sprawie powołania Delegatury KERM u przy Dowództwie PG W AR. [W:] Stosunki 
polsko-radzieckie w  latach 1945 -1972. D okum enty i m ateriały. Oprać. E. Basiński 
i T. W alichnowski, W arszawa 1974, s. 97.

95 1945, sierpień 2, Koszalin — Sprawozdanie z  pracy W ydziału Przemysłowego  
w lipcu, AAN, GO-kier., sygn. 35, s. 8; także, sygn. 36, s. 4.

97 1 9 45, sierpień 11, W rocław — Pismo Iwańskiego do W iślickiego, AAN, GO,
— kier., sygn. 69, s. 127.

Przegląd Zachodni 4, 1987 Instytut Zachodni



Materiały 139

ram i” 98. Odmawiano m. in. złożenia podpisu pod aktem  zdawczo-odbior
czym, co stanowiło podstawowy wymóg pracy komisji; do nieporozumień 
dochodziło na tle zapasów znajdujących się w obiektach, braku precyzji 
w zestawieniach, czasami tłumaczono, że produkcja fabryki jest niezbęd
na dla wojska lub pomieszczenia konieczne na kw atery. Jak  potwierdza
ją m ateriały  archiwalne, właśnie z Dolnego Śląska, m. in. z rejonu Kłodz
ka, W ałbrzycha, Świdnicy, Żagania, Jaw oru, Brzegu i W rocławia docho
dziło wiele niepokojących sygnałów o przeszkodach stopniowo pokonywa
nych w w yniku interw encji w sztabie m arszałka Rokossowskiego " .

Liczne spraw ozdania z ostatnich miesięcy 1945 i następnego roku 
z Dolnego Śląska pozwalają na przytoczenie kilku przykładów skutecz
nych starań  delegatury  MP i m jr. Ropczyckiego. I tak  m. in. w  drugiej 
połowie października przejęto 6 zakładów (w tym  np. fabrykę tytoniu 
we W rocławiu, garbarnię w Leśnicy, budynki i składy węgla, rzeźnię 
miejską, skład aparatów  radiowych w Jeleniej Górze), w  trakcie zaś 
załatwiania znajdowało się 16 kolejnych spraw. Od 3 do 23 listopada 
przejęto dalszych 20 zakładów, w  drugiej połowie grudnia — 53 10°. 
W styczniu i pierwszej połowie lutego 1946 r. in terw encje dotyczyły 
70 obiektów, z k tórych  41 już przejęto, a w 8 wypadkach trw ały  prace 
przygotowawcze 101. Na przełomie stycznia i lutego ak ty  zdawczo-odbior
cze uzyskano dla 13 zakładów; czyniono jednak starania o usunięcie kw a
terujących jednostek 102. Pod koniec lutego sporządzono wykaz 298 obiek
tów, k tóry  stał się podstawą działań m jr. Ropczyckiego 103. W kwietniu 
1946 r. w  okręgu znajdowało się ogółem jeszcze około 500 różnego typu 
obiektów nie objętych umową z 14 IX 1945 r . 104. Następne miesiące 
przynosiły kolejne ich zwolnienia, m. in. w sierpniu Ropczycki pisał, że: 
>,W ostatnim  okresie odebrano od Arm ii Czerwonej definityw nie 101 za
kładów” 105.

Pełne prześledzenie przebiegu omawianego procesu stanie się możliwe

88 T. O r y ń s k i ,  To nie była ty lko  przygoda. „W iadomości” n r  27 .z 5 VII 1970,
s. 6.

63 Sprawozdanie T. Cede z  działalności Delegatury MP na Dolny Śląsk za okres
24 I X -  13 x  1945.  AAN, MPiH, sygn. 4205, s. 8; także, sygn. 4206, s. 26.

100 Spraw ozdanie T. Gede z działalności Delegatury MP za okres 13 X  - 3  X I  
1945.  AAN, MPiH, sygn. 4205, ss. 10, 12, Także, sygn. 4206, ss. 61, 97.

101 Stan przekazyw ania przedsiębiorstw  i surowców przez A rm ię Czerwoną  
od 3 1 — 16 I I  1946. AAN, MPiH, sygn. 4211, ss. 33 - 36.

102 Stan przekazyw ania przedsiębiorstw  i surowców przez A rm ię Czerwoną od 
-9 I — 6 a  ig46t ibidem , ss. 33-36.

103 Ibidem , ss. 75 - 83.
104 Stan  przekazyw ania przedsiębiorstw  i surowców przez A rm ię Czerwoną od 

1-30  IV  1946, ibidem, s. 37.
105 Sprawozdanie pełnomocnika MP przy Dowództwie PCW  A R  m jr. Ropczyc- 

k lego za 1 V I I I -31 V I I I  1946. AAN, MPiH, sygn. 4212, t. I, ss. 3 -4 .  P rzykłady 
interw encji S. Ropczyckiego również W ykazy obiektów  przem ysłow ych zajętych  
Przez A rm ię Czerwoną i przekazyw anych władzom polskim . Korespondencja 1945- 
'  1946. AAN, MPiH, sygn. 4362, ss. 21 - 85.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1987 Instytut Zachodni



140 Materiały

po udostępnieniu m. in. dokum entów z zespołu D elegatury Rządu przy 
P G W A R  w ,AAN. Na podstawie wyryw kow ych i niepełnych sprawozdań 
delegata MP można stwierdzić, że na początku 1948 r. na całych Ziemiach 
Zachodnich i Północnych w rękach Arm ii Czerwonej znajdowało się 
jeszcze około 207 różnego typu obiektów, wśród których przeważały za
kłady mniejsze i w arsztaty  rzemieślnicze 106. Ich dalszym przejmowaniem, 
po likw idacji w 1947 r. delegatur MP, zajm owały się W ydziały Przem y
słowe.

105 Spraw ozdanie Delegata Rządu RP przy Dowództwie PG W A R  w  Polsce za 
okres 5 1 -2 9  II  1948. AAN, MZO, sygn. 62, ss. 150-151. W edług wyliczeń Ja n 
kowskiego, P rze jm ow anie . . . ,  s. 105, 76 z tych obiektów  znajdowało się na Dolnym 
Śląsku. W spraw ozdaniu ogólnym MZO zamieszczona jest inform acja Ropczyckie- 
go, że w  1947 r. PG W AR  dysponował jeszcze 490 obiektam i przemysłowymi, AAN.
M ZO -D epartam ent Ogólny-Gabinet M inistra, sygn. 50, s. 422.

A N N A  M AG IE R SK A
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